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W ychodni yr dm  powsnedni©  
w  dwóeh w ydan iach:

U, Lw*wa e podlanie 3. popołudniu, dla prowUe/i 
o 8. wieoaorem.

P r z e d p ła ta  w y n o s i :
IftL w o w i, z do«taw» do domu: miesięcznie zł 1 8 0 , 

kwartalnie U. 4 .8 0 , półroeznie 0  zł. 
,Vapr«wlaejl z przesyłką poeztowę: miesięcznie 3  zł., 

kwartalni* O e f , półrocznie 13 zł.
Za prasie* kwartalnie zł. 7 .5 0 . półroeznie 16 zł.

p a n t e r  k o s z tu je  6 c e n tó w ,

MłJRA. REDA.KCYI: UL Czarnieekiege 1. 4 parter.
Otwarte od godziny !>. de 1. w południe, 

f t l f k ł  A D M N IST R A C Y I: Ul. Czarnieekiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 0 do 1 w południe 
i ad 3 do 7 wieezorem.

Ogłoszenia i przedpłatę przyjmują we Lwow ie:
Administracja Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
księgarnia-Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9,

Ogłoszenia przyjmnją:
w P ary żu : O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Baasenetein & Vogler (Otto 
lóaas). Walfischgaise 10: Rudolf Mosse, Seilerstidte 2; 
A.Oppelsk, (iriinangergasse 12: M.Dukes. Wollzeile 6; 
H. Selm)lek, Wollzeile 11 i J. Uanneberg, I. Kampf- 
gasse 7 .— W H am burgu: A. Steiner. — W F ran k 
furcie n.ill.: Haasenstein fcYoglei' i G.L. Daube&C. 

W W arszaw ie: Rciclimann & Prendler.
CENA OGŁOSZEŃ': Ogłoszenia zw yczajne za j*-

dmiszpaltowy wiersz dobnyu) drukiem lub jeg* 
miejsoe 6 ot. Nadesłane za wiersz lub jego
miejsce 3 ?  et.

t
II

M iedzy g w a m e m i u w k * j a k  u l  
śc ian am i re d a k c j i  ~  M l  « « Ł ~  
szep ty , w estch n ien ia , P °  r 9 4 
i  ta k  po  dom ach, i  * *  w - z ^ n a
catym  o b sza rze  O jczyzny , * * A la e i  
z a  o cean am i w szędzie , d o k ą d  d o lec : 
d iw ią k  śa io b n y  dzw onu  tlo re n e k ie g  . 
U m arł L e n a rto w ic z  I

P ie n i m u  d z is ia j pochw ały , po no 
sió Jeg o  g e n iu sz , p race  Je g o  —  rzecz  
m a rn a !  K to  m a  L irn ik a  m azow ieck ie
go  w  d u szy , te n  m a  Go i  w  serou, i 
ta k ie m u  b lade  tjądą w aas lk ia  aporeo  
■y. A k to  Go n ie  m a  w  d u szy ... lecz  
osy z n a jd z ie  sią  t a k i  w  P o lsce  ?

Ju ż  w liśc ie  z  F lo ren o y i d. 8 . kw ie- 
tn i»  1891, p isa n y m  z o k azy i ży czeń  
w ie lk an o cn y ch , ja k ie  „G w iazd a1- lw o w 
sk a  p rzesła ła , z  w e s tc h n ie n ie m  zaw o 
ła ł  L e n a r to w ic z :

D u s z *  m o j a  p r z y  w a s ,  oho- 
e iaż  eiało  w łóczy  s ią  t u  za  g ó ram i, za  
m orzam i.

„ D a j  B o ż e ,  o b a c z y ó  a i «  »

w  ■ P 10rsi: A ll* N i  m  n a s z a  
zjnartw ychw B teł, »

" • J im v  i e n o  z& s i e b i e .  P ły -
J Ł  po  b u rz liw y c h  w odach , a 
s i r u j ą  s ią  w ed le  ig ły  m ag nesow ej, 
k tó ra  w c iąż  n a  pó łn o c  p o k azu je . Ale 
p rz y jd z ie  czas, że  im  t ą  i g ł ą  c h o 
r ą g i e w  Z b a w i c i e l a  z a s t ą p i  - -  
a  w te d y  p ie lg rz y m i, n a  ta k ie j naw ie  
k u  O jczy źn ie  p o żeg lu jem y . Co daj 
.J o ż e  ja k  n a jp r ę d z e j !

„ T y m c z a s e m  z a ś  k a ż d y  n a m  
b r a t ,  k t o  R o d z i n ą  t w o j ą  u m i 
ł o w a ł .  N i e o h  m y ś l i j a k  o h e e ,  
t o  j ® 8 °  w p r a w a  a  P a n e m  B o 
g i e m ,  ty ik o  n i e  e h  s i ą  o d  e b o  
r ą g w i  n a r o d o w e j  n i e  o d d a l a ,  
b o j e d n ° * ć s t a n o w i  s i ł ą ,  •  t 0 J

n a m  p o t r z « bf t  * - i k o
K o c h a j m y  s i ą  m e  U 1

” . : e i j s z k u ,  a l e  i  p »  t r f c
P * Z y  N i e c h ż e  s i ą  t o  j u ż  r a z

* ■  o t ;  l y ® 1 ^
1 s p ierw szeg o  lis tu  L en a rto -

O to g 10 nftin z p o śró d  in n y c h  w  te j 
w icea, j ft̂ \  j pod  rą k ą  p o p a d ł — a
chw ili b o le s -^  n io i n(t t # s t ł m # n t

hątrafiliśm T  |S , 0 w i t o k i » g o  
Ł i r n i k *

te n  świ<*fcy  te s ta m e n t U z u p e ^ j ; ,  liBtftmi) w  k tó ry cL

»*  u  ‘ 1 * 7  “ •  » > .
A 1 o i D * r o d o  w  e j  w s k a z u j. _ 

«* p rz e d  z b y te c z n ą  a szko- 
dUwątr p o lityk ą  p o ch ieb stw a , k tó re m u
n ie  u w ie r* ł

W po d n ieSlony m  pow yżej liśc ie  L e 
narto w ie*  „D aj B oże zobaozyó
s ią  z w a m i!“ W  liśc ie  z d. 24 
(jnń* r .  *• j u ż  zap o w iad a  
sw oje  d °  L w ow a.

„Drogi Serdeczny Bracie! Na l ,flt 
Wasz (przesłany o d  „Gwiazdy" ł 
w a te li m. L w ow a) z podziąkow an jem  

pospieszam, a zdaje sią ®l* ^ a m  
Wam podziękują, ofiartwą® *1’0 d s »r- 
a a j l e p e z e g 0* e °  "n i o j o * y s t ®
c e m  w  y  1 « « * ° J y 8fcwn rzem ieśln ików  
g m i n n e ,  T o w a r y  ^  & g  d o c z e k a ć

b r a c i ,■ W i ^ . r a m  s i ą  d o  L w o -
w i 0 e v S r T p r z e d  wydrukowaniem, n a

od m ło ta , od topora , 
ć ta ^ a  i w sze lk ieg o  rzem io sła  zam ie 
L a m  o d czy tać . B ą d z i e  t o  d

“ “ T  i o 4 r \ «  w ł y . i a  t w . t .
CZ7  ° , l n e h * c z y  ż y c z l i w y c h ,
’  - L . e m  c z z c i . m  b i j , c .  e e r e a  i e d n e m  °

B ie rn i N a jzaozn ie jsey  B racie , za- m e g a j, # 8 10
raa,. i to im zapowiedz. ■*

. . .  . n rzeo iez mamo s o b l i w o ś c i ,  P
nadzieją, te  dobrem sercem p 7J?
hądą.

P a m ią i  śp . M ieozysław a D arow skie-
f o  j e s t  m i ta k  p rz y to m n ą , ja k b y m  go 
w id - ’” * ------’
„A pracuj,

d  o

życia , m asz  je sz c z e  p rz e d  są  15 la t, po 
k tó ry c h  zobaczym y  sią z n o w u “ (w ła 
sn e  je g o  słow a z l is tu  p rz e d  zgonem ). 
Ergo  p rz y c ią g n ą  i  p o w itam  Lw ów  u- 
k o ch an y . Oj, g ro d z ie  ty  i n a ro d z ie  m ój, 
a  g o d n y ż  j a  t w o j e g o  u z n a 
n i a ?  A ni to  w ieszcz  u la u ro w a n y , an i 
ry c e rz  z a w o łan y  1 — a le  ty ,  m ia s to  s e r 
d eczn e , p rz y g a rn ia sz  k ażd eg o , k tó ry  
p rz y c h o d z i w  im ią  B oże i  w  im ią  O j
c z y z n y  w s p ó ln e j! “

I  je sz c z e  je d e n  lis t L en arto w io za , 
z d n ia  4  s ty o z n ia  b r ., n a p isa n y  w  od
p o w ied z i n a  ż y c z e n ia  n o w o ro czn e , p rz e 
s łan e  m u  te le g ra fe m  od k o ła  m ieszczan  
lw o w s k ic h :

p rz y ja c ie la  je d n o m y ślą c y , j e 
d n y m  o g n iem  m iłośc i d la  św ią te j z ie 
m i n asze j z a g rz a n i, n ie c h ż e  k o ło  n a 
sze św iad czy , że je s z c z e  n ie ty lk o  n ie
zg m ąła , a le  p e łn em  życ iem  ż y je  P o l
ska.

„W esoło zaczy n am y  te n  R ok now y, 
pom im o  n ą d z  g a r n ą c y c h  s i ą  z e  
w s z y s t k i c h  s t r o n ,  zboczeń  i o 
b łą k a ń  cząśoiow yoh, w esoło  pom im o 
b u rz liw e j a tm o sfe ry  całego  św ia ta , sw o 
bodą d u c h a  ożyw ien i, k tó tą  d ą je  m iło ść  
m o cn a  ja k o  śm ierć .

„T o, co p rz e z  w iek i b rzm ia ło  p rz y  
b iesiad ao h  O jców  n aszy ch , życzen ie  
z a w a rte  w  sło w ach  „ k o c h a j m y  
o i  ą 1“ s ta je  sią  co raz  w iącej rz e c z y w i
stością . K ie lich  łez  i tru c iz n  n a jz ja -  
d liw sey ch , ja k iś m y  w y p ró żn ili, w iąoej 
nam  dopom ógł, ja k  ów  k ie lio h  w inem  
n a p e łn io n y ; z w r ó c i ł  n a s  k n  s o 
b i e ,  p rz e k o n a ł: że, żeby  m ieć p raw o 
do życia, p o trzeb a  posiadać w aru n k i 
ż y c ia , z k tó ry c h  p i e r w s z y m  j e s t  
m i ł o ś ć ,  a  d r u g i m  p r a c a .

„P raca  zb aw ia  duszą , zb aw ia  n a 
ró d  i p rz e d  B ogiem  sią  za s łu g u je . N a 
n a jc ią ż sz y  bó l je d y n e m  lek arstw em  u - 
m i ł o w a n a  p r a c a ;  n a  n a jc z a rn ie j 
sze z w ą tp ie n ia  j e d y n y m  śro d k iem  
z w i ą z e k  b r a t n i  — a  m yśl, że n ie  
je s te śm y  sam i, że ko ło  nasze  ro zc iąg a  
sią  na  ca ły  o b sza r z iem i, k tó ra  ja k  ry -  
ob ło  zaśw iec i w  um yśle , w sz y s tk o  sią  
ro zp o g ad za , w raca  u fność , n a d z ie ja  
w ia ra , w raca  s iift d o w alk  z p rz e c i
w n ośc iam i i dum a w o ln y ch  lu d z i.

„Słow o W asze, N a jczc ig o d n ie js i o 
bywafcele, ró w n ieb y  m n ie  ucieszy ło  
rozradow ało , g d y b y śc ie  j e  do k o gobądź  
in n e g o  z b rac i w y pow iedz ie li, i z ró  
w n ą  radością  sp o jrza łb y m  w św iat, p o 
w ta rz a ją c : O jczyzna m uja -  
m a tk a  błogosław iona, 
w a, sa ke  P a tr ia !

s i ą ,  z b l i ż a j ą ,  p r z e b a -  
t r y u m f u j ą  n a d  s o b ą  
w i e l k i e  s z c z ą ś o i e  n i e

s te la c y i w ieszczó w  N aro d u , k tó ry m  
h e tm a n ił  M ick iew icz.

Ku te j , d z is ia j w e F lo re n c y i u s ta 
w io n e j tru m n ie , c h y lą  s ią - s z ta n d a ry  
O jczy zn y , a  se rc a  N aro d u  z n a ją  je d e n  
ty lk o  g o d n y  je j  o k rz y k :

Je sz c z e  P o lsk a  n ie  z g in ą ła !

g r u -
przybycie

tylko osobiście znający się pomiędzy
sobą uczestnicy.

Do tego wniosku - - j a k  widzimy tak
że wcale nie reakcyjnego, lecz owszem 
najwyraźniej przychylnego ten d en c ji wnio
sku Psrnerstorfera, przyłączvli się pp. A- 
brahamowicz Dawid i Włodz. Czajkowski. 
Lecz przy głosowaniu i on upadł, a więk- 
szośćKoła, jak to powyżej zaznaczyliśmy, 
oświadczyła się za wnioskiem Perners-

^ 'N i e  wiemy, jakim sposobem dyskusyaj 
o Kole mogła dać pewnym pismom p o -1 
wód do lam entów na tem at, iż ..mroźny 
wiatr reakcyjny wieje z nad D unaju1- itd. 
— doprawdy zrozumieć nie możemy. Już 
co najm niej, to właśnie rozprawy Koła 
polskiego nie nadają się bynajmniej ku 
temu, ażeby formować z u i;h  zarzut re- 
akcyjności przeciwko naszej reprezentacji, 
która owszem okazuje przy każdej sposo
bności, iż nie poddaje się bynajmniej ani 
„prądom reakcyjnym ", ani skrajnym  te 
oryom w kierunku przeciwnym, lecz roz
waża podobne drażliw e kwestve z uzna
nia godną przedmiotowością.

nąij mmi i ęi mtt.

w  te m  kole, 
, m a tk a  m iłośc i- 

— b r a o i a  m o i

ł  ą  c z  ą
c * » j  %,
a w i  ą o
o d l e g ł e ,  d a j  B o ż e l  

„P o tężną  j e s t  
d o l a ,  o n a  to  ró w n a  g ó ry  
on a  to  sp ra w iła  : 
by liśm y  ró w n i 
śm iero i, j a k  d a le j

n anczyo ie lką  n  i  e- 
z do łam i i 

że  j a k  w  p rzy sz ło śo i 
sobie je d y n ie

sm ieru j, Jt»a
w obec B oga i  n a 

s tę p n ie  p raw a , ta k  d z iś  rów nym i u czy 
n iła  n a s  w obec p racy , z  k tó ry c h  każdą 
odpow iednio do j e j  w arto śc i otaczam y  
cząśoią, a  z tą d  i  ja k iś  m a ły  l i te r a t  c ie
szy  sią  u zn an iem  i zachętą  
li  ka tegoryi licząc  
sk ładam , N ajzacn ie js i

życzliw ości b ra te rsk ie j.

sią, dzięk i
o b y w a te le

do k tó re j 
Wam 

za

.N iech  W — **-

Wld” *ł  y .™*4 “ c A m i, A oh«c« j*cego  :
d a le j, « d a le j, do końca

wyrazy
~~ "Una wwj fr v - -  _

p rzez  jed yn eg o  N ajw yższego  B osk iego  
M istrza  p rzy n ie s io n ą , u b o g i a  b o g a ty  
sercem , u c iśn io n y  a  w o ln y  duchem  
k u sz o n y  a  w ierzący , w y k reś lo n y  z 
rz ą d u  n a ro d ó w  i  n a jn a ro d o w s z y } Cześć 
P o lsk ie j z iem i, C ześć 1“

Ta l is ty  L en arto w icza  w calem  
św ie tle  n am  w y łu szcza ją , d laczego  b y ł 
i  p o zo stan ie  w i e s z c z e m  d la  n a ro d u . 
C h a ra k te ry z u ją  Go lep ie j, n iż  n a jg e 
n ia ln ie j u ło ż o n y  życiopis.

N ie s te ty , n ie  z iśc iła  sią  owa 
śmiertna z ap o w ied ź  Mieczysława 
ro w sk ieg o  — n ie  z iściło  sią  gorące 
p ra g n ie n ie  oby  w a te la  i  poety . Bóg dał,

B óg  w z ią ł !
P ochodn ie , k tó re m i by libyśm y Go

w ita li  w e L w o w ie  i w  całym  k ra ju , 
k tó rą d y b y  b y ł p rze jeżd ża ł, zatlim y , 
a b y  oddać cześć o s ta tn ią  Jeg o  popio
ło m  z iem sk im , g d y  „z z iem i w łoskiej 
do  P o lsk i*  i  g d y  n ad  tą  tru m n ą  p rze
m ó w i Je re m i — o s ta tn i j u ż  z  te j kon-

p rzed - 
Da-

Zaproszeni goście.
Lwów 4. lutego.

Na posiedzeniu K oła  polskiogo z 2. 
bm. przeprow adzoną została rozpraw a za
sadnicza, k tó ra  stanow i św ie tne  św iade
ctwo o um iarkow anem , ale w przew ażnej 
części p o s t ę p o w e m  usposobieniu re -  
prezentacyi naszego k r .ju .

Chodziło o wniosek W in terho llera , 
dotyczący in terp re tacy i §. 2. ustaw y e 
zgrom adzeniach. Z asadnicza ustaw a kon
sty tucy jna  z 21. g rudn ia  1867 nr. 142 
dz. u. p. orzska w art. 1 2 : „A ustryaccy 
obywatele państw a m ają prawo zgrom a
dzać się i tworzyć stowarzyszeniu* V 
staw a zaś z 15. listopada 1867 nr. 1 Sa
dz. u. p. o praw ie zgrom adzania się po
wiada w §. 2. :  „Kto chce zwołać sgL0'  
m adzenie ludowe, albo w ogóle powsze
chnie p rzystępne zgromadzenia b®* ogra
niczenia n a  zaproszonych gości m usi •  
tem przynajm niej trzy  dni przed z m - 
rzonem  zgrom adzeniem , z podaniem ee- 
lu miejuoa i czasu z g r o m a d z e n i *  z*
domić pisem nie władzę.* . .

Z brzm ienia tego postanowienia wy
nika, iż kto zwołuje zgrom adzenie pu
bliczne dla wszystkich przystępne, bez 
jakiegokolw iek ograniczenia, ten m usi o 
tem  pisem nie zawiadomić m iejscow ą! 
w ładzę polityczną, i oznaczyć: gdzie, i 
kiedy i w .jakim celu zwołuje zgrom a
dzenie. Kto zaś zwołuje zgrom adzenie 
„zaproszonych gości*, ten od tego obo
wiązku j e rjt wolnym.

Z wolności urządzania zgrom adzeń 
„zaproszonych gości* bez kotroli władzy 
korzystają głównie socjaliści, którzy roz
syłając zaproszenia im ienne za pomocą
k a r t  korespondencyjnych, system atycznie | >;óp umożliwić i ułatw ić /, 
urządzają zgromadzenia swoje obejmujące j organizacyę sadowmctwn. 
czasem uczestników naw et z dalekich 
stron w charakterze oficyalnych delega
tów przybywających — jako pryw atne 
zebrania „zaproszonych gości". W yw ią
zała się pomiędzy władzam i bezpieczeń
stwa a soeyalistami zawzięta walka p ra 
wna o właściwe znaczenie wyrazu z a 
proszeni goście“ w §. 2 ustawy o zgro
m adzeniach.

W  toku instancyj wytoczoną została 
ta  spraw a przed najwyższy trybunał ka- 
sacyjny, który orzekł, iż proszonym i 
gośóm i są tylko ci, których zapraszający 
zna osobiście i których iden tyczn ość  
byłby w stanie w danym razie potwier- 

naw et przysięgą.
O rzeczenie to rozesłuue zostało są

dom niższych instancyj, jako pouczenie 
nu przyszłość.

N aturaln ie, iż wywołało ono bu rdzo 
ożywioną wym ianę opinij tak w kołach 
prawników, jak  i tych kół, które niem 
uczuły się bezpośrednio dotkniętem i. 
W  parlamencie w ystąpił liberał wiedeń
ski poseł P ernersto rfer z formalnym 
wnioskiem, dom agającym  się autentycznej 
interpretacyi §. 2. ustawy o zgrom adze
niach w tym  kierunku, iżby proste za
proszenia im ienne w ystarczały do za
dośćuczynienia wymaganiom praw nym  
co do wyłączenia z pod kontroli władz 
zgromadzeń, złożonych z „zaproszonych 
gości". Wniosek ten przekazany został 
kom isji wybranej także wskutek wniosku 
Pernerstoriera zmierzającego do uregulo
wania zarządzeń wyjątkowych, wymierzo
nych przeciwko wichrzeniom socyalisty- 
cznym.

Sprawozdawca tego przedm iotu po
seł W interholler przygotował referat 
przychylny dążności wniosku Pernerstor- 
fera i na żądanie posła dr. Weigla jako 
członka tej komisyi przeprowadzono 
przedwczoraj w Kole polskiem nad tą 
sprawą dyskusję  inform acyjną, którą 
streścił umieszczony w num erze wczo
rajszym telegram  nasz wiedeński.

W ynikiem  zaś rozprawy było oświad
czenie się większości Koła — 16 głosami 
przeciwko 12 za wnioskiem wolnomyśl- 

Pernerstorferu. Posłowie Dawid 
Abrahamowicz, Płażek i Czajkowski Wło
dzim ierz zsznaczyli potrzebę ściślejszego 
określenia prawa urządzania zgromadzeń 
a to w taki sposób, ażeby na  przyszłość 
położono tamę tak samo dowolnemu wy
kładowi w §. 2. nstawy o zgrom adze
niach ze strony władz, jak  zarówno także 

ze strony urządzających zgrom adzenia, 
członkowie zaś lewicy ’ pp. Rutowski, 
Szezepanowski, Lewicki, Roszkowski i 
Hofmokl gorąco wystąpili w obronie in 
terpretacyi tegoż paragrafu w duchu 
wniosku Pernerstoriera. Pośrednie zaś 
stanowisko zajął poseł hr. P iniński, który 

'   któ-

L w ów  d. 4. lutego.
K w est/a  urzędów ro zjem czych , a 

sw entualnie sądów pokoju w naszym  
kraju je s t  nadzwyczaj ważną ju ż  choćby 
ze względu na ogólDie odczuwaną po
trzebę reform y naszego sądownictwa.

W artykułach um ieszczonych w l&- 
maeh naszej gazety przy końcu z. r  pod 
tytułem  „Cyfry o sądownictwie" poruszy- 
iśmy piekącą potrzebę organ izacji n a 

szego sądownictwa i wykazaliśmy tegoż 
braki.

Istniejące w Galicy i na podstawie 
ustaw y państwowej z dnia 21. września 
1869 Nr. 150 Dz. p. p. i ust. krajowej 
z 6 . m arca 1875 Nr. 27 Dz. u. kr. urzę
dy rozjemcze, ew entualnie wprowadzić 
się mające sądy pokoju, objąć powinny 
pod swą juryzdykcyą bardzo znaczną 
część spraw, załatw ianych obecnie przez 
istniejące władze sądowe, a w ten spo-

jednej strony
a j. -drugiej 

strony usunąć braki takowego.
Z tych powodów uważamy poruszoną 

obecnie przez m inisterstw o spraw iedli
wości sprawę zreformowania istniejących 
w Galicyi urzędów rozjemczych, o ew en
tualnie wprowadzenia sądów pokoju, ja 
ko aktualną i bardzo na czasie.

Jak  w spom niano, in sty tu c ja  gm in 
nych urzędów rozjemczych wprowadzona 
została ustawą państwową z dn ia  21. 
w rześnia 1869 Nr. 150 Dz. p. p., a w 
Galicyi wydana na podstawie tej ustaw y 
ustawą krajową z dnia 6. m arca 1875
Nr. 27 Dz. u. kr.

Mimo tych ustaw in sty tucja  urzędów 
rozjemczych nie odpowiedziała przyw ią- 

do niej oczekiw aniom , gdy-ż 
zaledwie kilka tirze

zywanym
w Galicyi powstali) 
dów rozjemczych, z których jed n ak  do 
tąd an i jed en  nie funkcjonuje. Ze wzglę
du na wielką wagę i doniosłość, jak ą  ma 
niewątpliwie wprowadzenie żywiołu oby
watelskiego do sądownictwa, dopuszcze
nie żywiołu ludowego do rozsądzania 
bezpośredniego spraw spornych, należa
łoby zbadać powody, dla których urzędy 
rozjemcze gm inne nie rozw ijają się 
kraju naszym , oraz zastanowić się, czy 
w ogóle pożądane jest, aby insty tucja
ta  rozwinęła 
w takim  razie środki

po należytem  ich rozwinięciu powie 
rzyć im funkeye sądów pokoju, św ietnie 
przez niego bronione, odniosło zupełne 
zwycięstwo. To też wnioski jego, które 
poniżej podajem y, z m ałem i poprawkam i 
przew ażną większością głosów zostały 
przyjęte.

Ze względu na doniosłość motywów, 
które radca dr. Łoziński na uzasadnie
nie swego zdania przytoczył, podajemy 
je w streszczeniu.

W ychodząc z zapatryw ania, żc ugoda 
to pokój, s p ó r - zaś to wojna, że więc 
wyższe względy społeczne przem aw iają 
za instylueyą urzędów rozjem czych u ła t
wiających społeczeństw u godzenie się w 
sprawach spornych uzasadnia! radca dr. 
Łoziński wnioski swe przedew szystkiem  
potrzebą dalszego ksz!ałcenia nasze 
aminy w kierunku budzenia u członków 
tiijże coraz więcej poczucia praw nego. 
Bez tego stopniowego coraz większego 
zaznajamiania się z prawem społeczeństwo 
całe lud nasz nie może w pełni korzy- 
cfań z nadanych mu praw obywatelskich. 
£ f ą j  podnióń radca dr Łom iski, i .  
stawa krajowa z r. 1875 głownie me 
weszła w praktyczne wykonanie z p o 
wodu przeciążenia gm |n innenn sp ra
wami najwięcej z poruczonego zakre
su działania oraz dlatego, ze o o 
wiązywać m iała w gminach o więcej niz 
4.000 ludności podczas gdy najpotrzeb
niejszą byłaby w gm inach mniejszych, 
a w szczególności w gm inach wiejskich, 
gdzie popęd do zgodnego załatw iania 
spraw  spornych je s t większy. Również 
pow ołał się dr, Łoziński na zdanie nauki 
w tej kwestyi cytując opinie znakom i
tych praw ników , na k ilkakrotnie powzięte 
przez sejm  galicyjski uchwały ostatnim  
razem w r. 1875 wskutek wniosku posła 
M erunowicza oraz na fakt, że tego ro
dzaju ustawa została właśnie niedawno 
w Austryi górnej. W reszcie podniósł dr. 
Łoziński, że brakowi sił na członków u- 
rzędn rozjemczego względnie sądu po 
koju mogą zaradzić okręgi gm inne, w 
których znajda się niezawodnie ludzie 
chętni i uzdolnieni do, przyjęcia takiego 
urzędu.

Go s i ę  tyczy s ą d ó w  p o k o j u  o- 
świadczył się dr. Łoziński stanowczo za 
nimi, jednakowoż pragnąłby wprzód, aby 

•c«ę Ul żęcij rozjumc^is _vv kraju naszym 
rozw inęły a dopiero, gdy uzyskany wsku 
tek dłuższego funkeyonowania tych tirzę 
dó*  rozjemczych odpowiedni m ateryał 
pow ołałby te urzędy do rozstrzygania 
sporów  p o m n i e j s z y c h ,  wskutek czego 
kowe stałyby się sądami pokoju.

Na tych przewodnich m yślach sfor
m ułow ał radca dr. Łoziński swe wnioski 
przyjęte jak nadmieniono po nader wy
czerpującej i szczegółowej dyskusyi przez 
przeważającą większość w towarzystw ie 
prawniczem.

W nioski te z małemi w ciągu dysku-

ta

eyi szczegółowej przyjęfemi poprawkami 
— to i- następuje : „Towarzystwo

urzę

J51/OŁ.'-  -----  v v
zaproponował uchwalenio rezolucji 
raby stanowczo orzekła, iż pod wyrazem 
ngeladene Gaeste“ w §. 2. ustawy o 
zgromadzeniach nie m ają być rozumiani

Ułt/Utf JUI3I),   r t
działalność żywsza i jak ie 

ustawodawcze lub
im inistracyjne u w skazane, aby 
zędy r-zjem eze gm inne mogły spełn.c 

sw o je  z ad an ie  w zg lędn ie , czyi. w jakim 
s to p n iu  w y p ad a ło b y  urzędom tym poru- 
czyć ta k ie  czy n n o śc i w sprawach spor
n y ch .

W  tym kierunku też został W ydział 
k ra jo w y  galicyjski wezwany przez m ini
sterstw o sprawiedliwości «Jo objawienia 
zdania i w tym celu odniósł się o opi
nię w tym względzie miedzy innemi do 
lwowskiego towarzystwa prawniczego do 
dając nadto  od siebie zapytanie, czyli i 
w jakiej formie byłyby pożądane dla 
kraju naszego sądy pokoju, które sejm 
galicyjski kilkukrotuie ju ż  w skazał jako 
najlepszy środek do uzyskania szybkiego, 
taniego i ustawom odpowiedniego wy
m iaru sprawiedliwości, i ew entualnie, j a 
kie atrybucye sądom pokoju przyznaóby 
należało.

Spraw ą ta zajmowało się tutejsze 
towarzystwo praw nicze na 6 posiedze
niach, bardzo licznie odwiedzanych, a 
przeprowadzona na tych posiedzeniach 
nader szczegółowa dyskusja  w tym przed
miocie przynosi prawdziwy zaszczyt to 
warzystwu prawniczemu.

Przedewszystkiem jednakowoż przy
znać musimy przeważną zasługę tak 
wszechstronnego i umiejętnego rozbioru 
tej kwestyi referentowi p. radcy dr. Ł o 
zińskiemu.

Zdanie jego, że gm inne urzędy roz
jem cze dla stosunków życia praw nego i 
i stosunków społecznych w ogóle są na
der pożądane, że wskutek tego urzędy te 
w naszym kraju zreorganizować należy a

J S ' ! V p o d h e h i i ą c  w

n :  i - J p ^  ^
L  53678 co do wielkiej pożyteczności

f i a l n o ś ć '  tychże rzędów w“ nika głównie 
V  ch nieodpowiedniej celowi organizacji 
;* £e z tego powodu niezbędną jesl 
zmiana ustawy krajowej z d. (i. marca 
1875 Dz. u. kr. nr. 27. w następujących
kierunkach :

1) Obowiązek ustanow ienia urzędów 
rozjemczych powinien być rozciągnięty 
na wszystkie gminy w kraju, a ponieważ 
w takim razie gmi ny z szczupłą ludno
ścią musiałyby walczyć z trudnościam i, 
przewyższającemi ich zakres sił i środ
ków, mianowicie z trudnością w wyborze 
poważnych i bezstronnych mężów zaufa
nia oraz i trudność pokrycia kosztów 
urządzenia i utrzym ania tych urzędów, 
przeto konieeznem jest obowiązkowe two
rzenie w tym  celu okręgów ile możności

udziałem obszarów dworskich.
2) Obowiązek przyjęcia wyboru na 

męża zaufania powinien być w ustawie 
zastrzeżony według analogii wyboru na 
członka rady gm innej (§. 29. ust. gin.)

wszelkieiu możliwem ograniczeniem  ty 
tułów do uchylenia się od tego wyboru.

3) Ze względu na objawioną w re 
skrypcie m inisterstw a sprawiedliwości

7. lipca 1892 1. 11.789 gotowość rządu 
do rozszerzenia zakresu działania gm in
nych urzędów rozjemczych, Towarzystwo 
praw nicze uważa za w skazane, aby wy
dział krajowy zażądał wyjednania w dro
dze ustawodawczej następujących ulg, 
względnie atrybucyj dla gm innych urzę
dów rozjemczych :

a) podania i wszystkie pisma gm in
nych urzędów rozjemczych powinny być 
wolne od stem pla;

b) ifeuspraw iedliw iono i nieuzasad
nione niestaw ienie się pozwanego na 
wezwanie gm innego urzędu rozjemczego 
powinno być poddane sankcyi karnej 
(grzywnom) w zakr. sie kompetencyjnym 
politycznych władz powiatowych;

c) spory o kwoty do 100 zł. w mi a
stach i miasteczkach a do 50 zł. w gm i

nach wiejskich, względnie o ruchomości 
przez strony \r tej wysokości przyjęte 
oraz spory prowizoryalne, wreszcie spory 
o obrazę czci, przyjmowane będą przez 
ck. sądy tylko za dołączeniem poświad
czenia gminnego urzędu rozjemczego, że 
sprawa była taiu traktowana w sposob 
ugodowy ale bez skutku.

4. Odnośnie do końcowego ustępu po
wołanego reskryptu ministeryalnego, T o
warzystwo prawnicze objawia zdanie, że 
kwestya. o ile i w jak im  zakresie gm inne 
urzędy rozjemcze mogłyby być powołane 
do samoistnej judykatury, względnie do 
spełnienia funkcji sędziów pokoju, m o
głaby być wszechstronnie rozpatrzona 
dopiero na podstawie wyników działal
ności tych urzędów po ich reorganizacji  
w sposób wyżej wskazany. Należy jednak 
odnieść się do ministerstwa z prośbą, aby 
za wzorem ustawy państwowej z d. 1. 
września 1869 nr. 150 dz. u. p. już obe
cnie postarało się o wyjednanie ustawy 
państwowej, która określiłaby dopu
szczalne inaximum udziału gm innych 
urzędów rozjemczych w judykaturze, oraz 
warunki organizacyjne i p roceduralne, 
od których późniejszego dopełnienia w 
drodze ustawodawstwa krajowego zale- 
żnem byłoby całkowite lub częściowe 
tylko tj. do potrzeb każdego kraju ko
ronnego ściśle zastosowane korzystanie 

atrybucyj tych urzędów w powyższym 
kierunku.

Przytem Towarzystwo praw nicze wy
raża zdanie, iż pożądanem jes t ,  aby W y
dział krajowy użył wszelkich w jego za
kresie leżących środków, jak  np . w yda
wanie podręczników, pouczanie przez de
legatów itp. celem podniesienia znajo 
mości prawa w gminach jako jednego 
z głównych warunków pożytecznego u- 
działu żywiołu obywatelskiego w sądach.

Todaliśmy umyślnie w całej rozcią
głości wnioski p. radcy dr. Łozińskiego, 
uchwalone w Towarzystwie prawniczem 
Iwowskiem, aby zwrócić na nie uwagę 
i zainteresować ogół odpowiednio do do
niosłości sprawy, oraz wywołać zajęcie 
się powołanych czynników zreorganizo
waniem urzędów rozjemczych. Naszem 
bowiem zdaniem ustawa o urzędach roz
jemczych musiałaby być jeszcze pod 
wielu innymi względami zmienioną, aby 
nie była martwą literą, aby m ogła wejść 
w wykonanie w naszym kraju, a tem 
samem spowodować szybki i tani wymiar 
sprawiedliwości i pomyślnie o d d z ia ły w a ć  
na stosunki społeczne w kraju.

Br. W. B.

KOREaPONDENCYE.
W ied eń  2. lutego.

Nowy pro sram rządowy. — Sytnaeya parlumeu- 
tarna i»ko rezultat ‘programu. — Wniosek Romań
czuk *. -  Język służbowy w urzędach kolei skar

bowej w Galicyi).

Spraw a program u rządowego, nn pod
staw ie którego m iała się utw orzyć w ie- 

parlam enturua. od tygodnia 
tła sio znowu

kszość 
al n ie-

tematem omawianym

poniedziałko- 
w w stępnych 

' Waty c u d o w n y  sielan- 
I l onnictw p arla inen tar- 

w s p o i n i e  w  błogiej h a r-  
pożytek

jej ludów.

mowie bę-

p ilnie
w prasie tumjszoj.

D yskusję z u i u i cy o w a ły 
e póhirzędowe d z ie n n ik i; 

r tykuład i wyinuh 
owy widok 3 
ycli ż.yjąoyidi 

monri i działających zgodnie na 
Ausl iyi  i wszystkich je j ludów.

Z poszczególnych jednak  mów posłów 
bądżto z lewicy bądź z kluhu llo h en - 
w arta podczas rozpraw nad etatem  m in i
sterstw a oświaty wynikało, żo do tak 
optym istycznego osąd/mi ia stosunku nie 
ma bynajm niej powodu i jakkolwiek p ra 
wdopodobieństwo przyjęcia zmodyfikowa
nego programu rządowego przez 3 kluby 
jest, bardzo wielkie --- to jednak zastrze
żenia i forma w jakiej przyjętym  zosta
nie daleko odbiegają od pierw otnego za
miaru rządu.

Wiadomo bowiem, że początkowo cho
dziło h r. Taafferau o to, żeby utw orzyć 
„stałą większość parlam entarną*  i w tym  
c e l u  zredagowany zosta ł w 
dąey program  rządowy.
> Poprawki poczynione później przez 
poszczególnych reprezen tan tów  skojarzyć 
się m ających 3 stronnictw  — t.ak jed n ak  
zmieniły istotę program u, żo i cel kon- 
sekw cutnie zm ienić się musiał.

P ierw otnie bowiem program  rządu  
m iał stanow ić g ru n t wspólnego działania 
trzech wielkich stronnictw  p arlam en tar- 
nych — obecnie nie m a o tom mowy, 
gdyż program  obowiązuje praw ie tylko 
rzad i określa głównie stosunek rządu do 
poszczególnych stronnictw  a, nie norm uje 
bynajmniej stałego stosunku stronnictw  
wobec siebie.

S y tuacja  parlam en tarna  po ew entual
nym przyjęciu do wiadomości program u 
rządowego przez stronn ic tw a p a rlam en 
tarne w porów naniu do sytuacvi przed 
opozycyjncm w ystąpieniem  lewicy, je s t 
znowu cofuieeiem  sie w- tył. Przedtem  
bowiem trzy g rupy  parlam entarne  p raco
wały na podstaw ie „wspólnego p ro g ra 
m u 1-, a p rogram em  tym  była mowa tro- 

- obecnie podstawy tej nie m a, anowa
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m iejsce jf^ nastąpić ma nowo zredago
w any program  — dla rządu. K item  łą 
czącym stronnictw a celem  um odiw ienia 
prac parlam entarnych  — nie będą p rze 
to wspólne cele tylko z a s a ‘a „/es nmis 
de m>'s amis sontmes cimis“ a wspólnym 
przyjacielem  będzie rząd, względnie br. 
Taaffe.

Moru nym efektem tak !ej sytuacyi jest 
ponow ne obniżenie parlam entaryzm u i tak 
ju ż  w A ustryi dość zdyskredytowanego. 
P arlam en t się stanie podobnym do hare
m u, w którym  zazdrosne odalis ti współ 
ubiegają się o w zględy baszy (lir. T. affe), 
który dla św iętego spokoju, robi dla każ
dej co może.

Że porów nanie takie nie je s t przesa 
dnem , dowodem znowu rozpraw y nad e- 
ta tem  m in isterstw a ośw iaty i rozpraw y 
w k om isji kolejowej. Za przyznane Kołu 
polskiemu k"leje podolskie żądała lew ita  
całego szeregu kolei lokalnycn dla siebie 
bez względu aa  to, że budowa kolej i po 
dolskich nie leży wyłącznie w in teresie 
ekonom icznym  Galicyi leca m a i pewną 
doniosłość stra teg iczną.

Za obiecane przez m in istra  G autseha 
reform y szkolne w drodze adm inistraeyj ■ 
nej przyznano lew icy jak  głoszą dzień 

• n ik i  libera lne  - cały szereg koncesyj, 
do k tó ry ch  się na razie lew ica g łośno  
nie przyznaje.

D la każdej ustaw y będzie więc mu
sia ła  być w yznaczona cena — a k ażd e  
choćby najsłuszn iejsze żądanie  którejś 
frakcyi dla reprezentow anego przez nią 
kra ju  okupione prezentem  dla frakcyj 
skojarzonych.

Jed y n ą  pocieszającą okolicznością jest 
p rzekonanie i wiara w nietrw ałość takich 
stosunków , nad którą i sam hr. Taaffe 
zastanowić, się m usiał. Zdaje się, że hr. 
Taaffe, widząc, ze w danych w arunkach 
stw orzyć większości nie może, uciekł się 
do w spom nianego sposobu — żeby tylko 
u trzym ać spokój do uchw alen ia budżetu 
i kilku w ażnych przedłożeń — w iesieui 
chyba stę rzeczy zm ienią...

Nu dzisiejszem  posiedzeniu Izby w nie
sie i um otywuje poseł Rom ańczuk swój 
w niosek co do pom nożenia liczby posłów 
z Galicyi. W niosek żąda zm iany ustawy 
z 2. kw ietnia 1678 roku i dodatku do 
tej ustaw y, m ianow ic ie : 1. U staw a ma
brzm ieó (§. 6. ) :

„Do Rady państw a w ybiera się 363 
(zam iast 353) członków, a m ianow icie... 
d la Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem 
K sięstw em  K rakow skiem  20 członków 
z klasy wyborczej a), 13 członków z k la 
sy wyborczej b), 3 członków z klasy wy
borczej c). 37 (zam iast 27) z klasy wy
borczej d). Z 10 now ych okręgów w y
borczych przypadłoby 7 na R usinów , a 
3 na Polaków.

2. W dodatku do tej ustaw y Galieya 
wra& z Krakow em  (d) olćręgi gm inne — 
należy zm iem ć : 1. Kraków. Liszki, z
m iejscem ' wyborczym Kraków ; Chrza 
nów, Brzezowicc z m iejscem  wyborczem 
C hrzanów . 2. B iała, Oświęcim, z miej
scem wybcrczem  B iała itd.

Na zakończenie jeszcze m ała uwaga 
eelem w yjaśnienia, podniesionego przez 
dzienniki przeciw zarządowi kraju  z oka- 
zyi d]sLn«y\ w Kole pal iko n, jakoby 
n i e p r a w n e g o  używania języka 
ckiego w. galicyjskich urzędach kolei 
skar nowej.

N a podstaw ie §. 7. organizacyi za
rządu kolei skarbow ych, ogłoszonej na 
podstawie- ncjw . rozpo’ ządzenia z d. 8. 
czerwca 1884 (rozp. min. handlu  z d. 23. 
czerwca 1884), językiem urzędowym je s t 
język n  i e m i e c ki

W spom niany parag raf zaw iera nadto 
ustęp dotyczący Gal cyi, w którym  wy
raźn ie  je s t  powiedzie no, że język polski 
m a być używ any t y l k o  przy porozumie
w aniu  się z władzam i autonom icznem i, 
urzędowym językiem  dla służby w ew nętrz
nej i dla porozum iew ania się z w ładza
m i wojskowemi je s t język niem iecki

Jeżeli więc koleje skarbowe w Galicyi 
w służbie w ew nętrznej używają języka 
niem ieckiego — to spełniają tylko swój 
obowiązek trzcm ając się przepisów .

N ależałoby przeto z słusznem i zresztą 
żalam i odnieść się do Koła polskiego, 
żeby ono użyło swob-h wpływów i spo
wodowało zmiany odnośnego rozporzą
dzenia — zarządu kolei skarbow ych w i
nić o tc m e można. (di)

Niewesołe wróżby.
T a rv ź  d. 1. lutego.• C

Gdy politycy się zabaw iają, to w w i
kłanie to w rozw ikływ am e różnorodnych 
spraw  bieżących, obchodzących ludzkość,

h istorycy i m yśliciele s ta ra ją  się wycią
gnąć z nauki jak ieś dane, któreby s łu 
żyć m ogły za drogow skaz w dzisiejszym  
labiryncie. N iestety, nie bardzo pocie
szające skutki ich badań  !

Pomimo postępu, pomimo pewne za
sadnicze zm iany, które św iat przeobra
ziły w ostatn iem  stuleciu, natura lud/.ka 
pozostała jed n ak ą , a rozwój uinyołowy 
nie zdołał naw et zapobiedz ogólnemu 
przygnębien iu  czy niepokojow i, który 
dobrze daje się tłum aczyć wyrazem fran 
cuskim  m aaise . Ten stan  wywołuje po
kój z l>roj oy, kwint wyrosły na „kultur- 
triigerskim * gruncie : każdy pyta co d a 
lej będzie ?

Zostaw iając dyplom acyi kw estye b ie 
żące, zbieramy na n eu tia ln em  polu n a 
ukowych badań parę spostrzeżeń  m ia
nowicie, co może stać się przyczyną spo
rów i pokoju?

Pew ien F rancuz, E rn e s t Lavisse, de
m okrata i republikanin , ktnrego o stron- 
ność posądzić trudno, tak  odpowiada na 
pierw sze pytan ie  : „Duch rewulucyi* — 
który w ytworzywszy zasadę narodowości 
u rzeczyw istnić ją  pragnie, i chce zwal
czyć nie jedno  m ocarstw o — „przypuść
my, zburzy tylko A ustryę i Turcyę, cóż 
za pole walki, co za zw aliska.“ D rugą 
przyczyną to postęp przem ysłow y i spół- 
zawodnictwo w zbycie. „Fałszem  jes t, że 
rozwój raateryalny zapow iada pokój. We 
w szystkich czasach walczono o in teresy  
m ateryalne, na B ałtyku bito się o ś le 
dzie, a na w szystkich m orzach o korze
nił-. Rynki zbytu stauą  się jab łk iem  n ie 
zgody ; sprzeczność in teresów  państw o
wych wywoła s ta rc ia ; — ry waliza -
cya handlow a spotęguje zawiści czy n ie 
naw iści narodow e i p lem ienne, a nauka 
służąc zdobyczami swemi m ilitaryzm ow i, 
doskonaląc broń i m aterye wybuchowe, 
posunęła do niebyw ałych  rozm iarów  s i
łę  m orderczą. W ojna dziś sta je  się czemś 
potw ornem . Ma ona swych przeciw ni. 
k ó w , ale m a le ż  i obrońców a opinia 
pow szechna chce postaw ić na pierwszem 
m iejscu obowiązek gardzenia  śm iercią w 
tym raz ie .u

Jak ie  są przyczyny pokoju?
„Toż duch rew olucyiu, który wytw o

rzywszy ową wyżej w spom nianą zasadę 
narodow ości „uczynił niopodonnem i lub  
trudnem i pewnego rodzaju w ojny.u Ju ż  
lozwój przem ysłu i handlu , z którego 
w ynika ogólna dążność do zdobycia do
brobytu i do używania w spokoju n a 
grom adzonych bogactw, a następn ie  sy- 
barytyzm , w stręt do niew ygód obozo
wych, podpierany ideam i reiig ijnem i, hu- 
m auitarnem i, ńlozufi znem i...

Tak więc jed n e  i te sam e przyczyny 
wydać mogą wręcz przeciw ne sobie sk u t
ki, które w dzisiejszych  okolicznościach 
w razie wojny straszn ie jsza  niż k iedy
kolwiek pociągną za sobą następstw a. 
Już  nie m iu isterya i rządy, lecz państw a 
sam e mogą paść w gruzy. S tara  Europa, 
dum na swą cywilizacyą n iezbyt zręcznie 
pokierowała swą naw ą i w płynęła na ta 
kie wody pełne wirów i prądów, że po
trzeba wielkiej przezorności s te rn ika  i 
załogi, by żywo i cało w ydostać się 
znów na spokojne tonie.

A ty mczasem sprawy 6ię gm atw ają 
wyetępTjnceml na wtetujemę Łowami czyn
nikam i. Te kraje, które się dziś zdobywa 
m niej więcej pokojowym sposobem, to 
przyszli antagoniści nasi. A m eryka już 
idzie w zawody z Europą. To czego się 
nauczyła od niej, przeprowadza z zuchw al
stw em  młodości ufnej w swe siły, z bez
względnością dorobkiewicza, którego nie 
krępuje ani tradycya, ani wychowanie. 
Dotąd A m eryka nie m iała polityki ze
w nętrznej, lecz zasada M onro^a  „Ame
ryka dla Amerykanów* je s t polityką. Gdy 
się ją  zastosuje w życiu (a zapowiedzi na 
to nie brak) dwie półkule św iata pójdą 
z sobą w zapasy. W idziano już w dzie
jach  rodzące się i um ierające państw a, 
ginące, choć obiecujące sobie wieczność 
mocarstwa, można zatem  przewidywać 
nowe przew roty, nowe narodziny i św ie
że zgony.

„W szelka siła zużywa się“ . Zdolność 
przodowania nie jp s t w łasnością nieutra- 
calną, wiekuistą. „Europa odziedziczyła 
ją  po Azyi przed trzem a tysiącam i la t i 
może nie zachowa jej na w ieki“.

Te słowa, przed paru laty  wyrzucone 
przez jednego z historyków francuskich, 
powtarza dziś M elchior de Vogue. Mówi
m y: p o w t a r z a  nie w tem znaczeniu, 
że je  p r-ytucza (być może, iż nie czytał 
dzieła, o którym wzmianka), ale że po
dziela zup łn ie  pogląd swego ziomka. 
Oto co pisze: „Za lat pięćdziesiąt, we
dług um iarkowanych obliczeń statystyki 
Ameryka będzie m iała 125 milionów lu
dności, nie licząc K anady, a gdy inne

części stałego lądu, które dotąd m ałą 
grały  rolę w spraw ach europejskich, doj 
rzeją pod cyw ilizacyjnym  wpływem, wów
czas Europa śród nich będzie „jak ze
schła pestka w miękiszu dorodnego owo
cu*. Zdobyć cnciała św iat cały cywili
zacyą i zdobyła go poniekąd, „ale zwy
cięzcy nie zdobywają go nigdy dla sie 
bie* i w okresie, w który wchodzimy, 
E uropa rozpłynie s ię , zniknie wśród 
sw ych zdobyczy. D uch jej przeniknąw szy 
dalekie strony i ludzi „zmieni do gruntu  
perspektywę dziejową*. Nie możemy na
wet pochlebiać sobie, byśmy dziś, jak 
Grecy dawniej, wyższością cywilizacyjną 
utrzym ali się na pierw szem  miejscu. Dziś 
oświata się rozpow szechnia z dniem  każ
dym, a inne teorye filizoficzne i inne 
hasła kierują św iatem . Zasadą na porząd
ku d z ien n y m : walka o byt, a na tej dro
dze Ameryka nas w y p rz e d z iła ... Czem 
wobec tych  olbrzymów, które rosną po 
za granicam i starego św iata będzie E u 
ropa w wieku X X ? Takie pytania pod
noszą sję nie w jednej stronie, dręczą 
niejeden umysł, a n ik t nie przychodzi 
„z dobrą now iną*. M iałazby ludzkość nie 
zasługiwać na n i ą?

K atarzyna z Zygmuntowiczów  
Opacka.

Od wydawnictwa,
P r z e d p ł a t a  wynosi:

we Lwowie z dostawą do do m u :
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kw artalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
m iesięcznie 2 zł. 
kw artaln ie 6 „ 
półroczr ie 12 „

„Gazeta Nar.* wraz z „Szczątkiem
k o sz tu je : 

we Lwowie z dostaw ą do d o m u : 
m iesięcznie 1 zł. 85 ct. 
k w arta ln ie  5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — „ 

na prowincyi z przesyłką pocztow ą: 
m iesięcznie 2 zł. 35 ct. 
kw artaln ie 7 „ —  „ 
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową* 
„Szczutka* nadsyłać należy pod adresem: 

A a m ln lN tr» e y a  „G a*. N a ro d o w e j 
» e  L w o w ie , ul. Czarnieckiego 1. 2.

KRONIKA.
Lwów dnia 4 lutego.

SlianOT-Bil'a. Radca sądu krajowego 
Julian  Tałasiewicz w Wadowieacb otrzymał 
tytuł radcy wyższego sądu krajowego.

Prowizorycznym rektorem grecko - katoli
ckiego semin&ryum duchownego we Lwowie 
w miejsce księdza Baczyńskiego mianowany 
został ksiądz kanonia Leon Turkiew icz.i

S ‘U b y  W Tarnowie pobłogośławionjrzo- 
stał dnia 15 z. m. związek małżeńsKi mię
dzy p. Stanisławem Boratyńskim, nauczycie
lem w Dąbrowie, a panną Zofią Slawik na
uczycielką tamże.

Dziś odbędzie się w Rudkach ślub pu
na Andrzeja Pawlisza, kandydata notaryal- 
nego, z panią Antoniną z Patraszewskich 
Kurkową wdową po tamtejszym notaryuszu.

W Kołomyi zawarty zostanie dziś zwią
zek małżeński p. Zygmunta Pawłowskiego, 
urzędnika Wydziału krajowego, z panną Ma- 
ryą Hobiecką, córką Aleksandra i Karoliny 
z Kramerów.

P ro m o c y e  P. Ignacy Lundau rodem z 
Krakowa, otrzymał na uniwersytecie jagiel
lońskim stopień doktora praw.

P. Władysław Antoni Hoszowski, auskul- 
tant sądowy, rodem ze Lwowa, otrzymał' na 
uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
praw.

P o sa d y . W galicyjskim korpusie straży 
skarbowej jest znaczna liczba posad strażni
ków skarbowych do obsadzenia. W nastę
pnym numerze naszej Gazety zamieścimy 
ogłoszenie zawierające bliższe szczegóły w 
tej sprawie.

Z miasta.
P rz y g o to w  n fa  do  ju b i le u s z u  ił»- 

p le sk lrg o . W sali obrad Wydziału krajor 
wego odbyło się wczoraj posiedzenie jubile
uszowego komitetu. W zastępstwie ks Pawła 
Sapiehy, bawiącego, jak  wiadomo, przy ciężko 
chorym bracie, przewodniczył obradom prof. 
Dr. Roman Piłat. Obecnych było około 50

członków komitetu. Po zdaniu sprawy z au 
dyencyi, udzielonej delegatom komitetu przez 
trzech arcypasterzy, przedstawionym został 
zgromadzeniu progiam jubileuszowego ob
chodu, którego datę oznaczono na 19. bm. 
w południe. Referent ks. Gnatowski zazna 
czył następnie, że dla krótkiego czasu komi
tet wykonawczy nie może przedstawić pro
gramu wszystkich objawów hołdu, którymi 
społeczeństwo nasze może i zapewne zechce 
uczcić papieski jubileusz. Jedne z tych obja
wów, mające na celu utrwalenie pamięci ju 
bileuszu w sposób dla kościoła i narodu naj
pożyteczniejszy, wymagają głębszego i wszech
stronnego wystudyo wania; będą też przed
miotem badan i narad komitetu jubileuszo
wego, który z czasem ma nadzieję z odpo
wiednimi wnioskami publicznie wystąpić. 
Druga serya podobnych objawów — to ma 
nifestacye równoległe i równoczesne z obcho
dem zamierzonym 18. Jub 19. bm. Komitet 
nie może nważać się uprawnionym do wy- 
wieriniu pod tym względem jakiejkolwiek 
presyi na czynniki decydujące w różnyeh 
kołach i sferach, na podstawie jednak do
chodzących do niego odgłosów opinii publicz
nej, przypuszcza i ma nadzieję, że manife- 
stacye takie przaz różne instytucje urządzo
ne zostaną. Peżądanemi by były zwłaszeza 
labożeństwa i świeckie uroczystośei po szko 
•tach niższych i średnich, niemniej jak i od
powiednie zgromadzenia i odczyty w stowa- 
wyszeniaSh, mających ehrześcjiański charakter, 
ijprofesoi Thullie, delegowany pizez komitet 
4o p. prezydenta Mochuaokiegu, zawiadomił 
o przyjęciu przez tegoż zaproszenia do udzia
łu w komitecie i wyraził nadzieję, że sto- 
Jeezne miasto uświetni obchód jubileuszowy 
imponującą manifestaeyą. Po podniesieniu 
przez przewodniczącego sprawy adresu do 
Ojea świętego, mająeej byó zreferowane na 
lednej z następnych sesyi, zaproponował 
prof. Balasit* południową godzinę 19. bm. 
na uroczyste zebranie. Dr. Oataszewski-Ba- 
rański podniósł narodowy charakter jubileu
szowego obchodu, a radca Leon Syroczyński 
wyraził pragnienie wciągnięeia szerszych bfei 
miejskich a zwłaszeza rękodzielników do ju 
bileuszowego obchodu. Na wniosek radcy dr. 
Bron. Łozińskiego zebranie upoważniło ko
mitet ściślejszy do koniecznych wydatków, 
a następnie uchwaliło poruezyć prezydyum 
wraz ze ściślejszym komitetem wykonanie 
jubileuszowego programu.

Z p o w o d u  zg o n u  ś. p, L » n » r to w f-  
eza . Wydział krajowy uchwalił dziś na 
zwołanem ad hoc posiedzeniu złożyć na 
trumnie zgasłego piewcy wieniec i upowa
żnić do tego bawiącego we Florenoyi arty
stę p. Zawiejskiego. Nadto uehwalił Wydział 
krajowy urządzić nabożeństwo żałobne za 
•pokój duszy ś. p Teofila.

P o g rz e b  d r .  Ź rg o ty  K ra w c z y ń s k ie
go odbył się ouegdaj popołudniu następują
co: Orszak żałobny uszykował się w nastę
pującym porządku : delegaei „Skały*, Straży 
ochotniczej „Sokół*, młodzież akadcmieka i 
dublańska, dalej deputaeye towarzystw gi
mnastycznych z Krakowa, Tarnowa, Rzeszo
wa, Sambora, Dronobycza, Łańcuta, Żółkwi, 
Tarnopola, Przemyśla, Sanoka, Podgórza, 
Stryja, Brodów i Złoezowa, iłóiko gimna
styczne nauczycieli ozkół ludowych lwow
skich. Za nimi postępował „Sokół* lwowski, 
s. liczbie około tysiąca członków. Za „So- 
ko*em“ lwowskim, taż przed karawanem 
szli iekarze lwowscy. Zwłoki wieziono na 
dwukonnym rydwanie, za którym szła ro
dzina, członkowie Rady miejskiej, oraz tłu
my publiczności Karawan, na którym złożo
no wspaniałe wieńce od krakowskiego To
warzystwa lekarskiego, „Sokoła* krakow
skiego i podgórskiego, etaczali członkowie 
wydziału lwowskiego „Sokoła", oraz dele
gaci towarzystw prowincjonalnych. „Sokół* 
lwowski wystąpił ze sztandarem, a na po 
duszce, okrytej kirem, niesiono jeden numer 
przewodniku gimnastycznego, którego zmar
ły był redaktorem.

Pochód, po wyjściu z ulicy Lindego 
przeszedł przez plac CLorążczyzny, ul. Sta
szica i zatrzymał się przed gmachem „So
koła*, ubranym żałobnemi flagami. Dwie 
latarnie gazowe u wejścia do gmachu były 
zapalone i okryte kirem. Tutaj też ustawił 
się połączony chór „Lutni11, „Echa* i „So
kołów*, który w chwili, gdy karawan ze 
zwłokami stanął przed gmachem;!*Sokoła*, 
odśpiewał pieśń żałobną Mendelsohna pod 
tyt. „Beati mortui*. Następnie ruszył pochód 
pizez ulieę Akademicką, plac Halicki, Ber
nardyński i ulicę Piekarską na cmentarz 
Łyczaków ek . Wszystkie ulice, przez które 
przechodził kondukt, przepełnione były pu
blicznością tworzącą szpalery. Od braDiy 
orneiitarncj do grobu ponieśli zwłoki uko
chanego swego prezesa członkowie lwowskie
go „Sokoła*1, oraz delegaei prowincjonal
nych towarzystw. Po odprawieniu c e re m  o ni j 
kościelnych odśpiewał chór „Salve Regina*, 
poczem zwłoki włożono do grobu.

Po pogrzebie zebrali się w sali „Sokoła* 
delegaci gniazd sokolich, którym imieniem 
rodziny podzięKowali Romuald Makarewicz z 
synkiem nieboszczyka, Tadeuszem, iako teść, 
i dr. J . Merunowiicz, jako opiekun sierot, za 
udział w smutnym akcie, ^dezytano przytem 
cały szereg telegramów kondolencyjnych od 
gniazd sokolich z Cieszyna, Pleszewa (Po
znańskie), Wadowia, Wieliczki, Jaworowa, 
Kołomyi, Drohobyaza, Przemyśla, Sanoka, 
Sokala, Czerniowiec, Żółkwi, Śniatyna itd. 
Z Czech nadeszły kondelencye od Wiszka, 
starosty Sokoła praskiege, od dr. Szajnera, 
redaktora pisma soKolskicge ezeskiego, od 
„Sokoła* kolińskiego, wreszcie od dr. Ped- 
npnego, prezesa Związku czeskich „Soko
łów* następującej iMsei: .Ciężki cios do
tknął bratnie Sokolstwo polskie. Sokeistwc 
ezesko-słowiańskie podziela głęboki żal wasz, 
opłakując miłowanego brata Krówezyńskiege 
•tratę, najszlachetniejszej;# #erea, najdziel
niejszego męża.“

W końeu pornszene sprawę zjazdu tego
rocznego dla utworzenia związku Sokołśw 
polskich. Odezaę, dotyczącą Związku, a wy
daną przed paru dniami, ogłosimy później.

f iu b w e n e y e  z fo n d n rz n  A1 a  uw egn. 
Wydział Krajowy z kwoty 3000 złr., prze
znaczonej przez sejm na zasiłki dla mło
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach, 
udzielił jednorazowych subw encyj. Konstan
temu ijaszczce, rzeźbiarzowi, kształcącemu 
się w akademii w Paryżu 850 złr.; Ale
ksandrowi Skrutkowi kształcącemu się w 
malarstwie w Monachium 200 zŁ.; Waleryi 
Podlewskicj, kształcącej się w malarstwie w 
Paryżu 250 złr.; Stanisławowi Suwiezew- 
skiemu; malarzowi w Monachium 200 złr.; 
Antoniemu Gużkowskiemu, kształcącemu uę 
w malarstwie w Wiedniu 200 złr.; Leono
wi Weinowi ze Lwowa na dalsze kształce
ni# się w Monachium 100 złr.: Zygmuntowi 
Rozwadowskiemu na dalsze kształcenie się 
w malarstwie 100 złr.; Janowi Truszowi, 
uczniowi szkoły sztuk pięknych w Krakowie 
100 z ł r ; Janowi Olpińskicmu ze Lwowa na 
Kształcenie się w rysunkach 100 zfr.; Wa
cławowi Heppenowi, uczniowi szkoły sztuk 
pięknych w Erakowie 100 złr.; Władysła- 
Wuwi Skibińskiemu na dalsze kształcenie się 
w malarstwie w Monachium 100 złi.; Salo
mei Kruszejmckiej we Lwowie na daisze 
kształcenie się w śpiewie 250 złr.; Włady
sławie Dąbrowskiej we Lwowie na dalsze 
kształcenie się w śpiewie 250 złr.; Irenie 
Bohuss na dalsze kształcenie się w śpiewie 
150 złr.. Gabryelowi Górskiemu we Lwo
wie na dalsze kształcenie się w śpiewie 100 
złr.; Wandzie Radkiewicz na dalsze kształ
cenie się w śpiewie 100 złr.: Emmie Raab 
na dalsze kształcenie się w śpiewie 100 złr., 
Władysławowi Hennochowi, uczniowi k 0n- 
serwatoryum w Berlinie, na dalsze kształce
nie się w muzyce 100 złu; Mieczysławie 
Babcekiej we Lwowie u* dalsze kształcenie 
się w śpiewie 50 złr.; uktawii Rojek we 
Lwowie na dalsze kształcenie się w muzycs 
50 złr.; Wandzie Zawistowskiej na dalsze 
kształcenie się w muzyce 50 złr.

Następnie z' kwoiy 700 złr przeznaczo
nej dla stowarzyszeń a k a d e m i c k i c h  udz.ellł 
obyw atelsk iem u komitatowi budowy domu a* 
Kademiokiemu w Krakowie 200 zł.; Towa
rzystwu Bratniej pomocy wszechnicy lwow
skiej lOo złr.: Towaizystwu ruskiemu aka
demickiemu „Watra* we Lwowie 100 złr.; 
Czytelni akademickiej we Lwowie 50 złr., 
Czytelni akademickiej w Krakowie 50 złr.

Wreszcie z kwoty 1100 złr. przeznaczo
nej dla stowarzyszeń rzemieślniczych udzie
lił stowarzyszenium: „Skała we Lwowie,
„Gwiazda* we Lwowie i „Gwiazda* w Kra
kowie po 200 złr.; „Gwiazda* w Przemy
ślu, „Gwiazdau iv Tarnopolu, „Gwiazda* w 
Stanisławowie, Stowarzyszeniu ruskich rze
mieślników „Zorya* we Lwowie, „Gwiazdę* 
w Zaleszczykach i Stowarzyszeniu izraeli- 
ckich rzemieślników „Jad Charuzim* we Lwo
wie po 100 złr.

Z a jśc ia  młodzieży z policją, które wy
darzyły się w nocy z środy n» czwartek, 
były w mieście przedmiotem opowiadań *** 
raz nazajutrz w dzień M. Boskiej Gromnicz
nej. Opowiadali je sobie wszyscy n*e 
słusznych słów oburzenia, że c z ° * °  naszej 
młodzieży, bo akademicka i poletechniczna 
były w nie wmieszane. Nie * znaczyliśmy 
tego w piśmie naszem b e ? włócznie, przeko
nani bowiem byliśmy i Jes™śmy, że mło
dzieży naszej nie pociąg11? ^  d° ani ja 
kaś chęć teroryzowonia starszych, bardz,ej
około dobra ojfczJzn?r z 1 mych, ani nawet 
jakaś agitacya złowies „u, której rękę czuś 
od pewnego czasu — ale prosta swawola 
młodzieńcza- I wczoraj nie powtórzylibyśmy 
za u rzę d o w ą  Gaz. I,w. notatki o wspomnia
nych zajściach, którą ni# wiadome nam dla
czego w ogóle zamieszczono, gdyby nie doda
tek końcowy, że „sprawa ta będzie prawdo
podobnie przedmiotem postępowania sądowe 
karnegow. Byliśmy pierwsi, którzy bardzo 
ostro wystąpiliśmy przeciw żałobie narodo
wej, której potrzeby obchodzenia nie uznaje

my wcale. C z e i j m y  r o o z n i c e  b c h a -  
l e r s t w  n a s z y c h ,  a nie’ chwil upadku ,— 
pierwsze bowiem zagrzewają d0 działania, 
drugie tylko do rozmyślań i apatyi prowa
dzą. Nic pozwolilibyśmy takie na teroryac- 
wani# społeczeństwa przez lunai mo£e p#|_ 
nych świętego ognia zapału, ale niedoświad
czonych i rzecz powierzchownie traktującycn. 
Powstać atoli musimy ostro i stanowcao prze
ciw temu, aby sprawy te miały być u Jn -  
twione w sądzie. Młudzież akademicka i 
poletechniczna podlega w pierwszym rzędzie 
władzy uniwersyteckiej i niech tej oddana 
zostanie rozsądzenie sprawy i ukaranie win
nych. Nie pisaliśmy o tem zajściu bezwłocz- 
nie, i mówimy o niem dopiero po ogłoszeniu 
urzędowej Gaz. Lw. i dia tego, że żądliliśmy, 
iż bez puhlieyutyki i bez sądów karnyeh 
sprawa załatwioną zostanie. T a k  s t a ć  s i ę  
p o w i n n o .  WyoryKÓw młodzieży, rozbawio
nej zresztą, — boć młodzież piiitechniczna 
nie oddawała się wcale żałobie, skoro Ua 
dwie godziny przedtem urządzała w restaura
c ji Ludwika komera, połączony z humory 
stocz nem i produkeyami i śpiewem pieśni we
sołych — nie należy stawiać na rćwnf ze 
zbrodnią. Pochwalamy zarządzenie polieyi, 
że wypuściła nwiązwnych -  a Fewni jesteśmy, 
że prokam orys państwa, mając n. ezeie tak 
wieKe „asłdionego i pełnego taktu męia, 
jak p. Seredowski, który p n e i ta l y  ogól na
szego społeczeństwa jest wy.oko eemony j 
wszyscy oddają mu zasłużony bołd jako pra- 
wemn obywatelowi i wytrawnemu urzędni
kowi, — nie inaczej postąpi, tylke odda tę 
sprawę de załatwienia* władzom uniwersy
teckim,

FlsWalłem s ra n ie -  W  roku ze
szłym lwowski urząd wymiaru należytośji 
uwolnił majątek ruehomy fundacy: stypes- 
iyjnej Głowińskiego od opłacania nateiyto- 
ści ekwiwalentowej. Obecni, jednak odwołał 
to uwolnienie, twierdząc, ie rundatya t i  me 
meże być uważaną za „dobioczyuną- (!) i 
wymieiz/ł należy teść ekwiwalentu wą w kwu- 
eie 10.35C złr. 37 ct. za dziemęcLleeie 
1891 — 1901. Oczywiata, że Wydział krajowy 
przeciw wymiarowi temu wnieaie rekurs, z 
którym utrzymać bię musi, gdyż od należy- 
tośei ekwiwalentowej uwolnion# m, ni etyli* 
fundacje debroozynnt, ale i liumanitariio, a 
fundacja Głowińskiego bezwarunkowo posi*" 
da oba to warunki.

Z z tkZ adn n aro d o y tP K A  tm  O ssolli*  
‘k ic h  otrzymujemy następujące doniesienie: 
Biblioteki otwartą jest codziennie od god®
9 do 2 z wyjątkiem niedziel i ś r ią t  uroe#* 
stych. Muzeum im. Lubomirskich otwa*t» 
jest codziennie rano od godz. 9 do 1, z f J i  
jątki.m  niedziel i świąt uroczystych; 
wtorki zaś i piątki od godz 3 do 5 po P6, 
łudnia.

Z „G w  nudy “. Zapowiedziany na 4zi< 
wieczorek maskowy w „Gwieidzieu, po
wodu śmierci śp. Teofila Lenartom icza, od
wołany.

jj l i s y  p ę ó o n r j  Iwan Świrskij ofthje 
■atabwikicm wiejskim w Źełdcu pod Kuli
kowem, chwytał &ię rozmaitych środków, 
uby zdobyć sobie jak najezęściej Uoobt 8 * 
rzałki, bez której życie wydawało 
nie do zniesienia. Zwykle znt)i#rał 
rzecz pierwszemu lepszemu ze 7nAL-
myeh, ukrywał ją gdzitkolw*-* “ *.lv 0 
właściciel sie dopytywał wchodził z -nifc \  
w W g  i uńdawM rą«"V - t,
20 albo parę centów. J a i  wójt jego zezna , 
jest to chłop nie najgłupszy i p0ljhŁ robi^ 
ale tylko wtedy, gdy mu spirytus energii 
trocb* w duszę wieje. Ten tedy Iwan ®nL 
lazł się 5. listopada z. r. w Karczmie s® 
^arzystwie wesołych parobesaków, a p°do» 
chocony paru wyphymi kieliszkami cb^YGł 
ta flaszkę z arakiem i chyłkiem z nią un** 
knął. Nie była to w śeisłem tege słowa b a 
czeniu kradzież, bo Świrski wiaeał je»*cM 
potem kilka razy do Karczmy i utrzymy^*/ 
przed karczmarzem Najbaurem, żt zapła14  
za arak to jego synowi to komuś innemu- 
Gdy go je inak  żyd z karczmy wyrzucił, a 
wójt wyłajał, przyszedł mu na myśl los J‘* 
go nieszczęśliwy, który go tak prześladuj*) 
że nawet parę kropel wódki bez trudu i po* 
niżenia otrzymać nie może, a myślą tą do 
rozpaczy doprowadzony i zachwycony wygo- 
dnem życiem bez trosk, jakie wedle opowia
dań mają więźniowie prowadzić, postanowi 
jednym zamachem i żydowi wraz z resztą 
wsi doKuczyć i dostać się do „brygidek"* 
P tałożył więc ogień pod karczmę. Naszczf* 
żeie spaliła się tylko ona sama, Indzie i do* 
bytok zosiaii uratowani, ale śnrrskG go w7*j 
śledzono i oaadzono w więzieniu, do któr»f° 
tak wzdychał. Dziś rozstrzygną sędziowU 
przysięgli, ozy świrskiemu, ktorego broni 
dr. Grek, dłuższy czy krótszy ma byó do
zwolony pobyt w wymarzonym pis** ni*go 
raju e. k. zakładu karnego.

Z dzleiudki pftllryjoego ^Tdąwe*
kalendarzy Adelf Tad#usz Nowakowski oska* 
rzył bjenta D., iż tenże zbi**wi4c ogłoszeni*
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 ARKOWICZE.
o p o w ia d a n ie

W in c e n te g o  h r . £ 0 8 la .

(Dokoóczonie.)

W szyscy w lepili w zrok w aleję i cze
kali z zapartym  odiieełtom stanowczej 
decyzji, a gdy kocz zakręcił w bram ę 
zarysow ała się rzeczyw iście olbrzymia 
postać fctryja B altazara.

G atek odskoczył od okna,
— S try j I —  zaw ołał —  lew y ku le

je 1 praw y galopu je! stry j B a ltazar!
W zruszenie, czy ciekawość, czy też 

nadzw yczajność zdarzenia była tak w iel
ką, iż wszyscy, panowie i dam y, rzuci
liśmy się ku s iw i.

G utek był już na ganku u powozu. 
P an  A nastazy, Biegnący za nim , poznał 
b ra ta  którego la t dwadzieścia nie w i
dział i krzyknął z niepojętem  zdziw ie
niem  i rozrzew nien iem :

—  B altazarek! ja k  m am ę kocham !

W tedy odezw ał się tubalny, patoso- 
wy, nieom ylny i donośny g łos:

— T a k ! B altazar, mośni panie są 
siadzie... B altazar Z iih l z C yganow a! 
niech innie piorun trzaśnie, jeź ij łżę!...

I  rów nocześnie stanęła  we drzw iach, 
w sparta na ram ionach niziutkiego pana 
A nastazego i G utka, kolosalna wzrostem 
i szerokością postać dziedzica Cyganowa, 
który m ó w ił:

— Bratow a dobrodziejka, zdrow iutka, 
mości panie sąsiedzie, kiej panna na wy
daniu , a A nastazy, jak  gołąbek, mości 
D a n i e  sąsiedzie... *iwy, a jak* rydz, niech 
m nie... jeź li łżę! A G uG k ? bp ! h ą ! fi
lut, s z e lm a ! .,  ło tr , bałaguła, jak  Żubr 
mości panie sąsiedzie. I  co w idzę? Pan- 
taleon ? P an ta leon  ? ? ? klawikord ! ! !  ha  ! 
h a ! ha!... h ahaba ... h a !  h a!

A podczas gdy pan A nastazy b ra ta  
poznawał % h rabstw em , w ołał on dalej 
swym głosem.

; Przyszły teść G utka h n lta ja , niech 
m nie piorun... h rab ia  dobrodziej. I h ra 
b ina dam a, mości pan ie sąsiedzie hm ... 
hm .. A narzeczona? bo to coś drugiego 
Septem bra, hm ... hm...

Tu u rw ał i obracając się do dziwnie 
pom ięszanego b rata  P antaleona, ją ł  się 
pod boki i zaczął się śmiać na całe" g a r
dło, m ów iąc:

Gdybym  wiedział, że ciebie tu 
Pantaleoniku zastanę, byłbym  jeszcze 
dwadzieścia mil się m ló k ł!... Im  1 h m ! 
Kobyły twoje i figiel G utka, dziedzica 
iMiodówki J pięciu kroć, tak m nie roz
weseliły. iż kazałem  zap rzęg aj i jestem  
tu... niech m nie piorun trzaśn ie ... je - 
źli łżę 1

Przeszliśm y do salonu, a stryj B a lta 
zar, zaraz, nacbrząkaw szy się, rzekł do 
pana  Pantaleona, bo był w niew idzi mej 
w erwie.

—  O t ! hm  ! bm ...m ości panie sąsiedzie, 
nie tobie od Gutka konie kupować, i to 
do P an ta leo n a , niech m nie piorun... 
jeź li ł ż ę !

Stryj P an taleon  się m ien ił i do sło
wa przyjść usiłow ał, ale o tem  i mowy 
być nie mogło, bo pan B altazar bez 
w ytchnienia huczał, tym  razem , zw raca
jąc się do Gutka.

— Po dw udziestu I itach w siadłem  do 
kolebki... mości panie sąsiedzie... hm... 
lim... aby ci osobiście, mój Gutku zł> żyć 
uszanow anie i pokłon oddać, jako Ż u
browi z krwi i kości, jako godnem u mo
jem u następcy, jako  królowi koniarzy i 
bałagutów , skoroś ty i mnie oszukał. 
N iech m nie... jeźli ł ż ę ! K łaniam  ci się 
—  kłaniam , a w ęgrzyna n a wozaeh przy
wiozłem co kasztelan  Żubr, gdy kego

ua szkapie okpić chciał w Cyganowie 
za króla Sasa, częstow ał...

Tu zw róc.ł się do hrabiego.
)l '— Bo nie wiesz może waćpan, hm... 
hm... jakże  tam  ? h rab ia  dobrodziej, są
siad .. że gdy klawikord kobyłam i z Pan- 
taleonem do m nie zajechał, to w łasnych 
starych kobył, co lejce poa ogou brały i 
Wierzgały, nie poznałem . G utka sprawka!
żubra  spraw ka!

Tu skierow ał mowę do M arylki.
— Mościa panno Lm... hm ... r ju 

trzejsza Zubrzyno I Dobrze ci się spisał 
Gutek, bo już go byłem  wydziedziczył, 
■urodzę rozgniew any za przepom nienie o 
dniu m oich im ienin, mościa panno hm ... 
hm... sąsiedzie... Ale gdy mi PantaR on 
odesłał kobyły i lis t i groźby jakiegoś 
procesu o sza!bierstwo, podarłem  testa 
m ent i napisałem  drugi, n iech  m nie pio
run... jeźli łżę) G utek! G utek tylko Żu b r  
Gutek tylko może być Cyganowa, po 
m nie panem I...

Tu, w tej chw ili, korzystając z wy
tchnienia pana B altazara, zaw ołał stryj 
p an ta leo n :

— Tak zrobiłeś? tak zrobiłeś?... A ja  
udw rotnie. J a  podarłem  mój testam ent. 
Ten wisielec będzie m iał C yganów ? D^iś 
gotówka tylko znaczy... Przepadło pięó- 
kroć u W ebera... i basta  1

— H a ! ha ! — zaśm iał się B altazar
—  pięćkroćl mości panie sąsiedzie... hm... 
hm.., S łuchaj ty muzyku, braciszku, kla- 
wikordzie... — mówił jakby w złości — 
pięćkroćl Chcesz mi r i mi  zajechać? ha! 
ba! W iesz ty co, P an -ta -le -o  n i-ku?... że 
gdybym  dziś wezwał kupca z Gdańska i 
kazał mu wyciąć z cyganowskich 1 sów 
tylko te dęby co się ze starości walą, i 
gdyby on byl ślepym i nosił, u»k ty, zło
te okulary, tohy na niew idziane złożył 
dwa m iliony a nie pięćkroć u twego 
W ebera, niech mnie piorun trzaśnie., je- 
żli łż ę :

Tu pani Anastazowa uchwyciła pod 
ramię pana Baltazara, a Grześ otwie
rał drzwi do rzęsiście oświetlonej ja 
dalni.

P en  B altazar, idąc, kończył:
— Al° ja  ,,J* wycinać nie będę, 

za całe pięćkroć zaraz Gutkowi 
ciać pozwolę, niech m nie p io run— Je 
'źH łżę!

Prom ieniejący h rab ia  znała*1 sl? przy 
m nie i szepnął:

— Cóż za m a r n o t r a w c y  ci panowie
starej daty! Takie d ę b y '— marnuje
się i traci z roku na Sok n t  wartości... 
K apitał m artw y— Zbrodnia

Cóż wam w ięcd opowiem ? Pod * 
nieć dnia tego kurzyło się ze wssf****?® 
łysin , a zupełna harm onia panów-***1? 1? ' 
dzy stryjam i EaH azarem  a  . f  l . Ieo' 
nem. i naw et między tym 08 B1® •
G utkiem .

GrzeS, podchraielonyt hĄ tacą
z kiel chami węgrzyna P6 KaszieJ»nie zbi' 
brze, szepną ł;

— A co 1 G ut«*?, m ^ o  me uum «^ 
cił P an ta leona # obu... Alo j i
też mu się u d ff? .1 *emi koby łam i.. Gdj} 
by nie one? ’J *k 'e kobyły tobym  *  8610 
L it na k»n aPach do śm ierci Jjo^ow®*-.. 
A co „p io^nów * byłe, to ju* *aw “«. 
nawo* w Gyganowie nie pp,n»«‘ m> 
śnie Pam mi szepnęła, że hrabstwo już 
jpraystaja i że ślub ju tro  w Jtp nisk&ćH...

K O N 1 £  C.
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dc kalendaisa, prowizją zapłaconą, na o wo
ja  korzyść obracał.

Karolina Sielecka przy ul. Kursowej 1. 
3 wskutek nieostrożnego zamknięci-, pieca, 
zagorzała tale, żo musiano ją  odwieść do

Z krają.
Jubileusz p a p ie ż a .  Pielgrzymka pol

aka na jubileusz biskupi papieża wyruszy z 
Krakowa dnia 5. kwietnia Pielgrzymi za
trzymają cię jodan dzień w Padwie, jeden 
dzień w Loreoie i jeden dzień \> Asyżu. W 
Rzymie zabawią dni dziesięć, to jest od 10. 
kwietnia rano do 19. wieczorem tegoż mie
siąca. Z powrotem pojadą przez Floreneyę, 
Bolonię, Wenecyę i Wiedeń, z prawem za
trzymanie - i t  w tych miejscach tak długo, 
aby ta ła  podróż od dnia wyjazdu do powro
tu do Krakowa wyniosła dni 60. Z Rzymu 
przysługuje m prawo zrobić wycieczkę do 
Neapolu za połowę ceny jazdy. Oraz mogą 
w północnych Włoszech za połowę ceny 
zwiedzie Medyolan i Turyn. Ceny jazdy z 
Krakowa do Rzymu jak wyżej, i z powro
tem do arakowa, będą mniej więcej takie: 
I. klasa 110 zir., Ijl. kiesa £0 złr., m .  
klasa 50 złr.

W/bt»ry do Rady powiatowej. No
we wybory Jo Rady powiatowej w Jaśle 
odbędą, się dnia 14 marca z grupy gmin 
wiojskieh, dnia 17 marca z grupy gmin 
miejskich, a  dnia SO marca z grupy wię
kszych posiadłości.

Wybór uzupełni aj ąey jednego członka 
Rady powiatowej w Nowym Targu, z grupy 
gmin wiejskieh rozpisany został na dzień 6 
marsa b. r., zaś wybór jednego członka tej
że Rady z grupy gmin miejskich, rozpisany 
został na dzień 7 marca b. r.

Śmiertelny w y p -a e k . We wtorek 
dnia 1. latego w godzinach popołudniowych 
wyruszył na limę Jaało-Rzeszów pług do 
czyszczeni., toru ze śniegu. Przy czynności 
tej pełnił służbę inżynier sekcyjny p. Win
centy Teieśnicki. Fodcza. pracy, z niezba
danej aotąa przyczyny, jedna z dwóch funk
cjonujących maszyn odczepiła się nuglu i 
wskutek silnego a niespodzianego wstrzą- 
śnienia p. inżynier Teieśnicki wpadł pod lo
komotywę i doznał tok ciężkich obrażeń, że 
w godzinę życie zakończył. Wypadek ten 
wywołał baidzo bolesue wrażenio, a śmierć 
dzielnego urzędnika w siie wieku okryła ża
łobą roamnę zmarłego, jego kolegów i przy
jaciół. Śp. inżynier Teieśnicki, od kilku za
ledwie miesięcy przeniesiony do Jasła, peł
nił przedtem służbę w Starym Sączu jako 
iniyuier sekcyjny i tam założył ezytelnię 
dla budników i ełuzny kolejowej, & podwła
dnymi opkAutroj się siczei-zc; to też przy 
przeniesieniu go ze Starego Sąeza do Jasłd 
wegnano go z prawdziwym ialtm . Śp. Ttlc- 
śnieki padł na posterunku, pozostawiając 
wdowę i ozworo sierot.

S am obójstw o  popełnił w Krakowie 
b. m. piecz poderżnięcie sobie gardła kapi
tan pozasłużbowy Kom, który w wyprawie 
bośniackiej stracił jedną noge. Zmarły był 
osobistością w Krakowie powszechnie znaną 
i łubianą.

K to  w inieni W gimnazjum czernio- 
wieckiem wynik klasyfikacji półrocznej wy
padł niezwykle: oto 40 prc. ogólnej liczby 
uczniów otrzymało złe noty. Zastanowić musi 
te każdego i pobudzić do py tan ia : Kto wi
nien? Ozy system nauczania, jaki w Uj 
szkole panuje, czy niezdatność uczniów? Czy 
też może jakie względy uboczne nakazują 
nauczycielom caL ostro oceniać postępy ucz
niów?

Z k r o n ik i  m j ś liw  sk le j. Na dniu 30 
styeznia odbyło się polowanie w Koropcu, 
majętnośei pans, Mysłowskiego (jun.). W pięć 
strzelb ubito cztery tziki, pięć kozłów, ośrn- 
naście ząjęcy i lisa.

I ł  ll 11 rozszai pałj w tych dniach żoł 
niema stojącego na straży przy jednym 
z dalej wysuniętych fortów przemyskich. 
W okolicy cać Ohyrowa tyle się namnożyło 
dzików, że nawet do stajen i chałup zaglą
dają, a po gojcincacń urządzają stadami 
przechadzki. W ogóle w całej Galicy i, gdzie 
jeszcze lasy się ostały, silne mrozy niezwy
kle rozsrożyły dzikiego zwierza.

Z nn iek  W lśn lo w lec  na W ołyniu, gnia
zdo słynnej w dziejach Rzeczypospolitej ro
dziny Wiśniowieckicb, pełen dotychczas je 
szcze cennych pamiątek histor} cznyeh pol- 
■iricn, przechudzi obecnie od hr. KoczubeJówr 
na włenność ministerstwa wojny i będzie 
przerobiony na koszary

S p r a n a  B iz e z lc k le j-  W trzecim dniu 
rozprawy przesłuchano dwudziestu kilku 
świadków, których zeznania jednak nie bu
dzą żywszego zainteresowania. Po przesłu
chaniu reszty jeszcze świadków i rzeczo
znawców, nastąpią w piątek mowy obrońców 
i prokuratora, u wyrok zapadnie prawdopo
dobnie w sobotę.

Z.w ś w i a t a .

F o n t ó r a e  t r i ę s l e n i e  z t« m l. z  Aten 
telegrafują: Wskutek trzęsienia ziemi na wy- 
gpii Zante wiele wsi zostało tbnrzonych,

Zmarli.
Tarczyńska Gustawa z iarn»w-..ie[i, żona 

profesora gimnazjalnego, 1. tm. w Koło: iyi w 
53. r. ż.

Runge Edward, właściciel dóbr Kidałowiee,
w 97. r. ż., 27.

Mlmtln Mikołaj, profesor unin warszaw,
30. zm.

NKwiurowska Lam a z Ośmiałkowskiob, 
wdowa po śp. Józefie, naczelniku wydziału b. ko
misji ppraw wewnętrznych i wyznań, 1 bm. w 
Wars<awii

Sztuki piękne.
Teatr.

* B e p c r to a r  te a t r a ln y .  W teatrza hr
Skarbka: Dziś w sobotę „Mignon", opera 
w 4 aktach Thomas’a. Występ panny Sapho 
Bellincioni, Julii Biondeili i pp. Alekcaudra 
Myszugi i Juliana Jeromina. Jutro w nie
dzielę o godz. pół do 4. popołudniu „Skalb- 
miurzanki", opera naroaowa w 3 aktash Ka- 
mińskiego, z muzyką K. W eigla; wieczór o 
godzinie 7, „Powietrze wielkomiejskie11, ko- 
medya w 4 aktach 0. Blumenthara i Ka- 
delberg’a.

Malarstwo.
* Ze sz tu k ). W salonie Towarzystwu. 

sztuk pięknych wystawiono przed kilkoma 
dniami, większyeh rozmiarów obraz artysty 
Berga „Port w Lofoten". Nadto wystawiono 
tizy nowe prace artysty Krzeszą, mianowi
cie: „Portret hrabianki Baaeniownej“, „pani 
Jabłonowskiej" i „popiersie ks. dr. Skrocho- 
wskiego"; dalej Reyznera „Portret własny". 
Batov\sKiego obrazek rodzajowy „Zaloty", 
Jaworskiego „Emancypantka11 pastel, Łukow
skiej „Tragarz8, Mańkowskiego , K rrsu ia ' 
oraz Stasiaka „Młyny pod Melsztynem".

Ostatnie wiadomości.
Z P rag i donoszą, że onegdaj popo

łudniu liczne tłumy urządziły hałaśliw ą 
dem onstracyę przed m ieszkaniem  kato
lickiego pisarza Skredla na  Żyżkowie 
(przedm ieście praskie). M usiała wkroczyć 
polieya, przyezein dwaj jej inspektorow ie 
skaleczeni zostali lekko kam ieniam i. 
Dziewięć osób aresztowano. Przyczyna tej 
dem onstrac ji niewiadom a.

Powodem  aem onstracy i było to, że 
Skrole w piśmie swoim chłosta aniicbrze- 
ścijańskie leuduncye m iędzynarodowego 
socjalizm u, K ilkuset socyalistów zmówiło 
się, aky ukarać Skrdlego za to i wybiło 
w -zystkie szyby w jego m ieszkaniu i wy
praw iało wielkie aw antury.

Rajclistag niemiecki przyjął wniosek 
o zawieszenie postępowania karnego prze
ciw Ahlw ardtow i na czas trw ania sesyi 
parlam entarnej.

A rcybiskupi z Rouen i Tours, którym  
onegdaj w ręczył Carnot wśród zwykłego 
cerem oniału b ire ty  kardynalskie, oświad
czyli, iż p ragną współdziałać w dziele 
pokoju i popierać w tym kierunku .wła
dze państwowe. Carnot życzył im powo
dzenia i gratu low ał, że taksamo juk pa
pież pojm ują pragnienie Francuzów, aby 
zrtpanowało zupełne uspokojenie i h ar
monia.

W spraw ie panam skiej donoszą z P a 
ryża : W edług dziennika haix, sędzia 
śledczy Franquoville w strzym uje się ty l
ko do chw ili aresztow ania A rtona, które 
w krótce zapewne nastąpi, ażeby zażądać 
upoważnienia do dalszego ścigania depu
tow anych.

K urator miisy spadkowej po R ojna- 
cbu wniósł dwie nowe skargi krym inal
ne przeciw Herzowi.

Aresztowany Blondin wypuszczony 
został z więzienia tymczasowo w skutek 
choroby. Przypuszczają, że A rton ukrywa 
się ob cnie w Galicyi, a to we Lwowie 
iub Krakowie.

W7 spraw ie Banku Rzym skiego dono
szą z Rzymu : Izba posłów jednogłośnie 
uchwaliła wydanie dep. Dezerbiego są
dom.

A resztowano w mieście Sessa adwo
kata B eluccego, .jako podejrzanego, iż 
pośredniczył pomiędzy Bankiem  Rzym 
skim a D ezerbim .

A resztow any gubernator Banku Rzym
skiego Tanlongo, oświadczył przy prze
słuchaniu , iż rozm aitym  prezydentom  ga
binetów  w ypłacił znaczne kwoty na cele 
rządowe.

W angielskiej Izbie posłów oówfad 
czył m in ister spraw  zagranicznych, lord 
ftosebery, ie  n ie  ztwuiwrza wysłać okrę-7 ■ i Vj„rvn! i u Mnplotrnrzyczem około 200 ludzi doznało skaleczeń. tów wojp nn j Ch  do Honolulu Morley,

Oneedd powtórzyło się trzęsienie Geim.-pra., ■ I r ia n * ! ,  b ronił irlandzkiej
„ iJ L  irm  domostw uległo -mszczeniu. DOlj lvki rządu. D arling  wniósł, aby na-ozem około 100 domostw uległo 

Wczorp: dało się czuć na w jsptt Zante n - 
wa, siine trzęsienie ziemi, a deszcz i gr 
dopełniły miary rozpaczliwego położenia Iu 
dnośei. <86.000 ludzi pozostało bez dachu.

,  P o ż a r  w ag o n u . W pismach wiedeń
skich azyujny ; irc . Leopold Salwator wyru
szył d. *10 t. m. o godz. 9 wieczór pocią
gli m kuryejpkim kolei Zachodniej z Wiednia 
do PonteLby, aby następnie udać się do Via- 
reggia na pogrzeb zmarłej tam świekry swo
jej, księżny iVadrvtn, Małgorzaty. Lecz tuż 
przed odejściem pociągu rzeczonego wybuchł 
był ogień W jednym z wagor.ów salonowych, 
przeznaczonym dla i’ nkcyoimryusza kolei 
Zaehodnisj. Ogień wnet ugas-Zono, atoli wa
gon to musiano naturalnie odpiąć, skutkiem 
czego nastąpiło opóźnienie w odejściu pocią 
gu e „1.5 mmut. Powodem wypaaku był piec 
wadliwy, umieszczony tt wagonie dla ese 
bnege tegoż ogrzewania.

Ctoffó Kościuszki w Szwaj caryi. Sę 
dzia dr. Amiet w Solurze wygłosił d. 18. 
zm. w umeeznej sali ratuszowej odczyt o 
życiu i ezynach polskiego naczelnika w suk
manie bohatera z pod Dubienki i Racławic.
Treść odczytu tego w słowach pełnych szcze
rej dla narodu naszego symp&tji podał | skiego uniw ersytetu  w M orawii za bez- 
w* dwóch numerach Bołothumer TagblaU.' warunkowo potrzebne.

polityki rządu. D arling 
tych m iast odroczyć djr.skusyę nad tą sp ra
wą, wniosek jego ..d” ucono jednak  249 
głosami przeciw 152. W yn k głosow ania 
przyjęto oklaskami na ław ach m nisteryal- 
nYcli i odroczono sprawę do następnego
posiedzenia, tj. do j^czo ra j.

Wybory do Rad gm innych i  Serbii 
wypadły w 799 miejscowościach w du-

ST l iU r .1! .™ , fjW>-
lab  Preszburga donoszą, trak tu je  
Jak z r f  Esterhazego dobr

M ilan o nabycie od h E st e
i zamku w tam tejszym  ^° . wjatalii.
siedztw ie dóbr ciotki ferolo j

Rada państwa.
Telegramy Oeu. Nur•

W ie d e ń  d. 4. lutego. W ciągu dal 
szym wczorajszego posiedzenia Izby P9 
słów, p. P  od 1 e w s k i złożył ślubowani® 
poselskie.

S e i c h e r t  uważa utw orzenie cze
skiego uniw ersytetu

W  i 1 <1 a u fc r  podnosi liczne n iedo
statk i uniw ersytetu  w ln sb ruku , jak  bralr 
pomieszczenia, tudzież brak z ńorów i 
naukow ych przyrządów .

M inister oświaty uznaje konitczLość 
uzegulow ania pensyj profesorów szkół 
wyższych, zaznacza atoli finansow e tru 
dności reformy M m ister ośw iadczył d a 
lej, że w tej sprawie, jako  też w kwe- 
sty i reform y czesnego, poczynione zo
stały  odpowiednie krok.. R ząd zastrzega 
sobie przedłożenie odnośnego projektu. 
M inister dziękuje n astępn ie  dep. B ar- 
w ińskiem u za uznanie przychylności za 
rządu ośw iaty wobec życzeń Rusinów  i 
przyrzeka życzliwość tę zachować na 
przyszłość w razie, gdyby kraj sam zw ró
cił się do rządu z odpowiedn.em i w nio
skami. Co się tyczy innych  wyrażonych 
życzeń przypom ina m in iste r swoje o- 
św i*dczenia, złożone w kom isji budże
towej i oznajm ia, że rząd pomimo przy 
znanego niedawno osmio-milionowego 
kredytu będzie się w idział wkrótce zm u
szony żądać ponow nie może naw et w yż
szych sum, aby opędzić na jkon ieczn iej
sze tylko potrzeby austryackich  szkół 
wyższych.

C a m p i dom aga się utw orzenia u n i
w ersytetu włoskiego.

K a u n i t z dopuszczenia kobiet do 
studyów m edycznych, niem niej do stu - 
dyów farm aceutycznych, do którego to 
zawodu kobieiy nadają  się z powodu za
m iłow ania ao porząaku i sum ienności.

Przem aw iali następn ie  Beer, Hoffman- 
W ellenhot i rfaieerm an, poczem tytuły 
„wyższe szkoły11 i „biblioteki “ załatw io
no w raz z odnosnem i rezo lucjam i ko
m is ji budżetowej.

W końcu p. R o m a ń c z u k  postaw ił 
swój znany wniosek o pom nożenie liczby 
posłów z gm in  wiejskich w Galicyi, p. 
K yrie in terpelow ał dlaczego n am iestn i
ctwo górnej A ustryi zakazało tam te j
szym tow arzystw om  używ ania sz tan d a
rów o barw ach  niem ieckich (czarno- 
czerw ono-złote), a pp. Miskolczy i W a
g n er interpelow ali w spraw ie nadużyć 
przy wyboracn ao sejm n w Serecie.

W iedeń  d. 4. lutego. N a dzisiejszem  
posiedzeniu Izby posłów toczy się dalej 
debata nad  szkołam i średniem i. P . T u- 
czek przedstaw iał życzenia i skarg: lu
dności Caeskiej n<» Morawie w spraw ie 
szkół średnich.

M inister G autsch podnosi, je k  w ie l
kie trudności ma m inisterstw o do zw al
czenia chcąc zadość uczynić ^szy stk im  
życzeniom, co do szkól średnich , a że 
popiera rozwój tych szkół, okazuje mę 
najlepiej stąd, ?e roczny wydatek na  nie 
zw iększył sic od r. 1886 o 1,055.000 zł.

W Kwesty i suplentóy trzym a się rzad 
tej zasady, że m ianow ać należy ich ty l
ko przy tych szkołach, gdzie tego wy
m aga rzeczyw ista po trzeba nauki, dla 
klas parale lnych  zaś s ta ra  się m in is te r
stwo m ianować stałych nauczycieli.

W ostatnicL trzech la tach  m ianow e- 
no 100 suplentćw  starszym i nauczycie
lam i w tym  roku ustał w praw dzie ten 
awans, ale niebaw em  rozpoczną się no
we nom inacye. W nieniem ibckich szko
łach  większy je s t  b rak  sił nauczyciel
skich aniżeli w niem ieckich. Przy nom i
n a c ji suplentów  bierze się w zg lą j prze- 
dew szystkiem  na la ta  służby, ale trzeba 
także uw zględnić ich sp ec ja ln ą  kw ali- 
fkaeyę.

W dalszym ciągu debaty  nad buże- 
tem m inisterstw a ośw iaty skarży się p. 
R o m a ń c z u k  na przeciążenie nauczy
cieli g im n az ja ln y ch  i wzywa do przy
stąpienia do reform  pianu naukowego w 
g im n azjach .

p ie k a rs k ic h ;  IB osób a resz to w an o . 
W ieczorem  ze b ra li się p iek a rze , tłu m  
u d e rz y ł n a  te n  lokal. Z aw ezw ane w o j
sko s trz e liło , a le  ty lk o  je d n a  osoba zo
s ta ła  ra n n ą . W czoraj w ró c ił spokój, 
p iek a rze  b o w iem  zm u sz e n i zan iechać  
zm ow y i p rz y ją ć  u rz ę d o w ą  ta k sę  
chleba.

K rólow a N a ta lia , p o ja w iw sz y  się w  
te a trz e  w  B ayonne, z o s ta ła  p o w ita n ą  
huczneiUi. ow acyam i.

Paryż d. 4. lu teg o . R óżne g ru p y  
re p u b lik a ń sk ie j w ięk szo śc i z a m y ś la ją  
zw ołać k o n fe re n e y e  w sp ó ln e  d la  n a ra 
d y  n a d  p o ło żen iem  p o lity czn em .

G erin , b y ły  n a c z e ln y  re d a k to r  Na- 
tionala i a d m in is tra to r  Librę farole, o- 
becn ie  b a n k ie r  i  w y d aw ca  Semaine F i-  
nanciere, p o s iad a jący  zn aczn ą  k lie n te lę  
n a  p ro  w m cyi, z o s ta ł a re sz to w an y  za  o szu 
s tw a  i sp rz e n ie w ie rze n ie  z ło żo n y ch  u  
n iego  w alorów . Je d e n  z k lie n tó w  m ia ł 
s tra c ić  200.000 fr.

R z y m  d. 4. lu tego . Całe P a le rm o  
je s t  w zb u rzo n e  w  sk u te k  z a m o rd o w a
n ia  b u rm is trz a  B arto lo  w  w agonie  k o 
le jo w y m  i w y rzu cen iu  tru p a  z wag 
nu , tonij b a rd z ie j, że ty m  sam ym  p o 
c iąg iem  40 żan d arm ó w  jechano. W ła
dze p o c z y n iły  w sze lk ie  z a rz ą d ze m - 
celem  w y tro p ie n ia  m orderców . Slychac 
że czy n u  te g c  d o p u śc ili się ja c y ś  An
g licy  z zem sty  p ry w a tn e j.

S zkoda  z pow odu  d o szczę tn eg o  po- 
g o rz e n ia  s ta re j b ó żn icy  tu te js z e j n a  
p lacu  C enei, w ynosi pó ł m ilio n a  f ra n 
ków . U bezp ieczona b y ła  n a  800.000 fr. 
A rcn iw um  i  sk a rb ie c  b ó żn icy  w  w arto - 
śoi około 8 m il. fr . ocalono,

Madryt d. 4. lu teg o . J a k  Heraldo 
donosi, 200 M arokanów  z p lem ien ia  
A n g h e ra  p o d n io sło  ro k o sz  z p o w o d u  
za m ian o w an ia  n iem iłeg o  im  g u b e rn a 
to ra , i p o d s tą p ili z b ro jn o  aż  pod  b r a 
m y T a n g e ru , al y  z a p ro te s to w a ć  p rz e 
ciw  te j  n o m in a c y z

Kolonia d. 4 lu te g o . R en  i w s z y s t
k ie  je g o  d o p ły w y  w ezb ra ły . W e w ielu 
oko lioach  z rz ą d z iła  pow ódź w ie lk ie  
szkody , poza lew ała  dom y, zb u rz y ła  
w ały  w odne i t. p.

Monachiom d. 4. lu teg o . T u te jsz a  
(d aw n ie j a u g sb u rsk a ; Allg. Atg  donosi 
z B erlina , Ze carew icz  n astęp ca  p rz y 
w ió z ł zap ew n ien ie , iż  so ju sz  n±ią iz< 
R osyą a F zancyą  m e  is tn ie j (

T a  ry ż  d. 4  lu teg o . N iek tó re  d z ie n 
n ik i ra d y k a ln e  u d e rz a ją  n a  C a rn o ta  za 
je g o  rozm ow ę z now ym i k a rd y n a ła m i, 
(O b. O st. W iad.).

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 4. lu teg o . W czoraj w ie

czó r o d b y ła  się u  P le n e ra  n a ra d a  
żow  z a u ia m a  lew icy  n a d  p rogram em  
rząd o w y m . O becni b y li  ta k ż e  Suess, 
M a u th n e r i S c lia rsch m id .

K o serw a ty w n y  Vaterland podnosi, 
że now ym  p ro g ra m e m  rząd o w y m  m o
że b y ć  w g ru n c ie  rzeczy  ty lk o  s ta ry  
p ro g ra m  m ow y t ro n o w e j ; nie m oże 
on b y ć  p o g o rszen iem  sy tu a e y i p raw i
cy, ty lk o  m a um o ż liw ić  lew icy  p o n o 
w n e  .pod jęc ie  s ta re g o  p ro g ram u .

Wiedeń d. 4. lu teg o . P rezes  m i
n is tró w  W eokerie b y ł w czo rą i p rzed  
p o łu d n iem  u  c e sa rz a  na  au d y en ey i, 
k tó ra  trw a ła  ca łą  g o d z in ę , a po p o łu 
d n iu  o d jech a ł z p o w ro tem  do B uda
p e sz tu .

Wiedeń d. 4. lu teg o . D zisiaj o . 
w ieczó r zb io rą  s i ę : K oło po lsk ie , k lu b  
k o n se rw a ty w n y  i k lu b  z jednoczonej 
lew icy , celem  p rz y ję c ia  do w iadom ości 
p ro g ra m u  w ięk szo śc i p a r la m e n ta rn e j. 
P ro g ram  z o s tan ie  ju t r o  w  d z ien n ik ach  
og łoszony .

W ie d e ń  d. 4. lu teg o . P om iędzy  p o l
sk im i p o słam i do R ad y  p a ń s tw a  słyszeć 
m ożna, że Kolo p o lsk ie  p raw d o p o 
dobn ie  z a a k c e p tu je  p ro g ra m  rządow y, 
n ie  z m ie ń ’ je d n a k  sw e^o  s tanow iska  
w zg lęd em  m r y c h  k lubów . Tej treści 
k o m u n ik a t m a być ju ż  dz isia j w ie
czór w K ole p o lsk im  opub likow any .

O m ożliw ości u tw o rzen ia ' s ta łe j 
w ięk szo śc i n ie  m a ju ż  m ow y.

Wiedeń d . 4. lu t e g o  M in is ter  sp ra 
w ied liw o śc i z a rz ą d z ił  ś le d z e n ia  z* 
z b ie g ły m  d y re k to re m  f i l i i  b a n k u  nea- 
p o lita ń sk ie g o  w  R zym ie , C u c in ie llo . 
M in is te r n a k a z a ł w ra z ie  p r z y c h w y c e 
n ia  go, n a ty c h m ia s t d o n ieść  so li®  o 
tern , a  p rz y ch w y co n eg o  aresztow ać, 
celem  um ożliw  io n ia  e z tra d y c y i  I

Paryż d n ia  4. lu teg o . W  M arsylii 
p rzy sz ło  o n eg d a j do w ie lk ic h  zab u rzeń  
(z pow odu zm ow y p ie k a rz y ). Tłum
zburzył kilka zam kniętych sklepów

Dział ekonomiczny.
Wiedeń dnia  4. lutego. W alne *.gro 

m adzenie akcyonaryuszy banku austro- 
w egierskiego p rz jję ło  jednogłośn ie  b i
łam  za n k  1892, wedle którego p rz j-  
pada na każdą akcyę dyw idenda 42.4 zł. 
W spraw ozdaniu swem za rok ubiegły 
konsta tu je  zarząd banku, że do skarbu 
bankow ego napłynęło złotu w sztabach 
i m onetach Z8 40,339.000 zł., co nie w y
w ołało bynajm niej zm niejszanie się za
pasów złota innych w ielkich banków  
europejskich. Przeciw nie zapady banku 
angielskiego pow ększyły się zuacznie, u 
zappey państwowego banku niem ieckiego 
zm niejszyły się w praw dzie, ale ten  uby
tek stoi tylko w bardzo odległym  i o- 
graniczonym  związku z zakupnam i złota, 
uskutecznionem i przez bank austro- 
węgierski.

— H a n d e l ro g a c iz u ą . Rząd krajowy 
szląski zniósł zakaz w prow adzania zwie
rząt racicowych z pow iatu bialskiego ao 
Szląska.

— Austryackle koleje państwowe.
7, dniem  1 bm. wszedł w życie doJat® 
II. do taryfy ważnej od 1 stycznia 
bezpośredniego ruchu  08t,M0" ^ f rvact j t;n 
kunkowego m i ę d z y  s t a c ^ a

k ei kile i państwowych
stacyam i król. Ławoczne, L up-
J drU|w Jardoń i i 'eh rin g , który .prócz 

° Wt ’J ry c b  sinian i usU now ien nowych 
c e n  ja*dy biletów wojskowych, zawiera 
taki* bezpośrednie ceny jazdy pociąga
mi pospiesznem i dla osób cywilnych ze 
gtaeyi Ławoczne-Beskid do stacyj w ęgier
skich.

~  (80 )  Układy anstryacklch 1 yyę- 
g ic rsk lc T  d e s ty la r ń  n a f ty , jakie obe- 
cnie w kierunku unormowania  ̂ wysokości 
produkcyi pojedynczych destylarń nafty są 
w loku, mog„ być dla austryackiego a szcze
gólniej tralicyjskiego przemysłu naftowego 
wielkiej doniosłości, jeżeli tylko pomyślnie 
do skutKU doprowadzone zostaną. Położenie 
ausn. przemysłu naftowego w ostatnich la
tach stawało się wskutek powstania nowych 
wi !k6zych destylarń nafty coraz gorsze. Ka
żda nowa destylarnia wzmagała konkuren- 
eyę i walkę z węgierskim przemysłem de- 
rtylarnianym, kryzis atoli i niedaiący się o- 
pisać popłoch pomiędzy austryaekiem. i ga- 
licyjskiemi destylarniami, niepewność targu 
i obłożenia w ogóle, powstał: z cnwilą pu
szczenia w ruch rafineryi w Tryeście, która 
na znaczną produkcyę założoną została. Gdy 
mimo usilnych zabiegów ani rząd austrya- 
cki ani rząd węgierski, obojętne na rezultat 
fabryk, byle potrzeby konsumej. w kraju 
były pokryte, bowiem te dają do skarbów 
] anstwa 6 złr. 50 ct. za każde sio klg. kon
sumentowi oddanej nafty, uie objawiły za
miaru ratowania zagrożonej sytuacji, Która 
w Galicyi odczuć ° ę lała w r. 1892 zniż
ką cen ropy o 50- 80 kr. na 100 klg. i 
utrzymaniem przeszło 60 maszynowych wier
ceń oraz rozpuszczeniem znacznej liczby kie
rowników i robotników, większe destylarnie 
afty Cislitawii widziały sie zniewolone w

porozumieniu z rafineryą nafty w T<yeście 
zawiązać rokowania z węgierskiemi desty
larniami nafty celem unormowania produk
cyi pojedynczych rafineryi nafty w stosunku 
do rzeczywistych potrzeb konsumcyi w Au- 

 ̂stro-Węgrzech. Większe austryackie i wę- 
| gierskie rafinerye nafty zgodziły się zasa- 
1 dniczo na tego rodzaju ustalenie produkcyi, 

wyszły bowiem z tego słusznego założenia, 
że lepiej jest raniej produkować przy pe
wnych i jasnych konjunkturach handlowych, 
aniżeli produkować więcej i zbywać towar 
za bezcen z obawy przed sasiadem, o któ
rym niewiadomo, jak wielkie może mieć za
pasy. Kontyngentowanie produkcyi nafty mo
że wyjść szczególniej na dobre galicyjskim 
destylarniom nafty, z Któremi obecnie w tym 
kierunku układy się toczą. Nie ulega wąt
pliwości, że wszystkie galicyjskie destylarnie 
nafty bez wyjątku w dobrze zrozumianym 
własnym interesie zgolzą się na proponowa 
ne kontyngentowanie produkcyi nafty a to 
tem więcej, ile że małe destylarnie nafty 
wcale w wysokości swej dotychczasowej pro
dukcji ukrócone nie zostaną.

Z układu powyższego wykluczone zostają 
bezwarunkowo wszelkie możliwo kartelowe 
kombiaacye w kierunku ustanowienia cen 
nafty lub obniżania cen ropy galicyjskiej.

Tak więc powyższa akcya nie ma na 
celu szkodzenia konsumentowi, gdyż cena 
nafty w kraju zależy od cen nafty na tar
gach zagranicznych, oraz szkodzenia produ
centom surowca w Galicyi, jak to z począt
ku przypuszczano.

— Maiitlel z Szwujcary ą. W skutek 
wojny cłowej między Francją a Szwajcaryą 
otwiera się szerokie pole rozwoju handlu 
między Szwajcaryą a państwami traktatami 
z nią związanemi. Szwaj carya bowiem nie 
ograniczyła się jedynie na zastosowaniu swej 
taryfy jeneralnej w obec wyrobów francu
skich, ale podniosła same przez się wysokie 
pozycye tej taryfy od wielu arty łmlów do 
wysokości podwójnej, trzykrotnej a nawet 
sześciokrotnej, w obec ozego cła te równają 
się cłowi prohibicyjnemu. Niemcy, Anglia, 
Włochy i inne państwa, którym zarówno jak 
Austro-Wągrom przysługuje w Szwajcaryi 
prawo krajów najwyżej uwzględnionych, krzą- 
tąją 6ię też pilnie, by ile można skorzystać 
z tej wojny cłowej i w miejsce wyrobów 
francuskich, wprowadzić; własne towary do 
Szwajcaryi. Austro-Węgry starać się więc 
muszą usilnie, by państwa te ich me ubiu 
gły, i w tym celu co rychlej zawiązywać 
stosunki z importerami szwajcarskimi. Dla 
ułatwienia zawiązania tych stosunków, urzą* 
aza austr. Muzeum handlowo ekspozyturę 
■ woję w  Zurychu, której zadaniem będzie: 
udzielni bezpłatnie, za zwrotem tylko porta 
pocztowego 10 ct. w markach listowych, in
formacje o storunkai h zbytu dla pujedjń- 
eaych artykułów w Szwajcaryi, wymieniać 
interesentom importerów i zastępców, udzie
lać informacji o stosunkach cłowych, tu
dzież o stosunkach majątkowych firm, na
reszcie dostarezać za zwrotem kosztów, wzo
rów towarów, mających pokup w Szwaiea- 
ryi. Zwracając uwagę interesentów na po
wyższe dla handlu naszego ze Szwajcaryą 
nader ważne zarządzenie Muzeum handlowe
go, nadmienia się, że wszystkie odnośne pi
sma do ekspozytury adresować naR ży: „E i- 
positur des k k. osterr. Handels-Museum in 
Zilrieh".

ł kutw i i  wopjrytuB za iu .uuu lit. pręt. loco 8UkJ}6 i 
do 1T50. Tendeucya niezmienna. Uspoiobienio 
lepsze.

Kraków 3. lutego. Nadzieje sprzedających 
ze pomyślniejsze sprawozdania z iargć w peszteń 
skiego i wiedeńskiego, oraz ta oKolicznokś, że pe 
parodniowej odwilży zapanowało znown mroźno 
 ̂jwietrze, oddziałają korzystnie na oeny zboża u 

nas, me ziściły się dzisiąj, gdyż 0dbyt jak był,
tak samo pozostał ograniczony, Kdi tymczasem
dowozy zboża zwiększyły się troefie i w łym sa
mym stosunku ofiarowanie się wzmogło. Ponieważ 
w tych warunkach ani kupnjaoy, ani sprzedający 
do żadnych ustępstw me s<f skłonni, wiec obroty 
są małe, tem mniejsze, żo nawot młynarao 
względu na znaczne zapa<,y mąki, jaAo mają na 
składach, ograniczają się w zakup. uch. Drobne 
potrzeby, j.kie są, znajdują łatwe zaspokojenie pe 
cenach dotychczasowych, lecz z drugiej etrony 
właściciele zboża przeważnie zachowują eię wy
czekująco i dlatego cen , nietylko się nie ooni- 
żają, lecz czuć nawet daje pewna tendeneya 
ku *WJŻ e, która jednak t  przyczyn wspomnia- 
nych C enach nie znalazła dotąd odpowiedniego 
w yra  w cenacu

zu. . 8*10 do 8*40, ozerwo-
Płacono PszeIiVw„ 7^o Jo8’25złr. ; tyto 0’7O ną 7-90 do o3d; Żółtą 7 W dflB J

do 7 -  złr.; j^ m ie n  browapy ?^ ^  g _  ^  ̂
ka..e F50 do 5 65 złr-’ konie*ynę czerwona

do S  rfr,, wszystko

aiiogramów. ^  fcanattt { prier*y***-

W iedeń i .  lutego (teUgrafouaf*')- 
Pszenica na jesień 7-81 do 7‘8ż, na _ „p 

7.62 do 7.63, na maj-czerwiee 7.60 do 175 •
Zyto na wiosnę 6 70 do 6 71, na maj-o*crwieo
"‘SI do 6’82. Kukurudza na maj-ezerwiM 5’05 

i —.—. Owies na wiosnę 5 89 do 6.90. B»ep« 
i styczeń-luty 12‘75 do 12‘86, nowy rzepak — -  

J i luty l„ao  W » -

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 4 lutego. (Z Izby handlowej)
Akc e *a sztukę: Kolej gal Karola Ludwika

200 zł iu k. aI9-— do 222 —. Kolej Lwow-Czern.- 
Jasska po 200 zł. w. a. 253.— do 2 5 6 .- . Banku 
hipoteczm-tro po 200 zł. w. a. 340.— do . 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w a. -  — do215.—

L isty  zastaw ne za 100 ; Banku hipot. gal.
.-)«» Iuhow. w 4l lat. 101.10 do 101 80, 5ft/e z 10*/,, 
prau.. 108 60 do 109 "0, 4 '/,%  los. w £0 lat 100—  
do 100.10. Bai.ku krajowego V!a° a los. w t*l lat 
100—do 10U 70. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4«/c 
07.70 do ' 8.40, 4°,. los. w 411/, lat 95.90 do 
4'/,» los. w 5211. 100-60 do 101.80, 4°/, los. w 56 
latach 95.60 Jo 96.10

6'81 do 6'82Ć Kukurudza na maj-ezerwiee o «a 
do —.—. Owies na wiosnę 5-89 do 5.90. B»ep«S 
na styczeń-luty 12-75 do 18‘85, nowj ap*i — 
do —.—. Kalarepa na sierpień i luty loeo Wi 
deń —.— do — , na siei pień i wrzesień —. 
do —.—.

N afta i wosk.
W iedeń 4. lutego (teUgrafouianc).
Urzędowy kurs brzmi: Olej rzepakowy 

ab Wien 32-50-33 00, olej lniany a n g is lm  
prompt cm Wien 29.50 do 30-00. N n lu  1 - ■ 
ridorfskiego z natyohmiastową Aottową I ł  w  
17-75, czysta zupełnie 18 50 do 18’75, nuur 
kraj. Wagenmann Star lard WhiU 17-50 do lTTB, 
czysta zupełnie 18'50 do I8’75, Pardub, 
te Bose 1850 d„ 18-75,
17-50 do 17-75 begumińska i *
19-00, detto Standard White 17-75 deJJOO. 
lLyjska Standard White marki ^
1. 50 do 17-75. oessrska tojże_ merki_ 20 50 do
20-75 galicyjska Standard Whtte marki
borg et Schreir 17 50 do 17 75; ka«ikatka flum» 
ner 18 50 do 18 75, taż * » erykań,^% 12ft K-Oń19 85, kaukazka z T ry«tu tranato  A-80 do 6W  
kaukazka z natychmiastową dosiawą 1 “ * * 1 ? ,
20 00 do lb-00, amerykańska tryestsńeka i ł y  
Eronen  ab Wien 18-50 do 18.75, ostro weka Apeum
18-50 de 18.75, taż Standt W hite 16.80 do 1Y.— 
salonowa marki Pibioh-Stawiarski jwoasjs* I* °*  
de 16-75.

Kartofle.
fiadapeszt d S- l-**f . ____ . . . . .

Notowano.- Jv jedzenia żółte p i o r - ^  jakodai 
2-80 per o., różowe a "'©, na e»lł preemyafow* OM 
dc 1 30 oapowiedoio do miejsce pnezaecnmła 4 
zaw.rtuóer skrobi.

Jarzyna.
Wiedeń 4. lutege (telegrafów*nel C tn j 

en gros: zielona kapuata włoska 0-36—0-95, nie
bieska 0-50—0-95, biała kapusta 1-80 —8-00. zwy
kła kwiatowa 1-50—7-00, taż włoska 3-68—&-M 
za 80 sztuk; szpinak 0 30—0-36, sałatt. hrnzb-ti 
ee 0-b6—0 40, polna 0-80—1-80. lwi ząb 0‘65— 
0.75 za klg., cykorya 0-30—0-60 za 30 aztnt, 
szparagów wiązka 1-50—3’—.

Towary kolonialna
T ryjest dnia 3. lutege K a w a ca 100 klgr. 

klgi. Rio zwykła 67-— do 7 4 —, lo p n . 78 -  U  
79 —, najlepsz„, 80- — do 85 - ;  8a) to* i m i A t s  
rage na styczeń 85*75, na maneo 82*76, aa mai 
ó0*50. Cukier ozyszczony na marzto 14*23 
nieinieckioh.

Nadesłano*

L isty  d łu żn e  na 100 zł. flal. ZakL kped. włoćc 
w Jikw. -  -  do , Ogólnego ro mozo-fcrldyt
Zakładu dia Galieyi i Bukowiny w likw. 
w 15 lataeo 50.—. do -

Obllgl za lue zł :
ie5.— do -

Indemnizaoyjn* galic- p -o
a _  Galio funduszu jprdpina-m. k. ie 5 .-  oo • - ^  [tuko,,, fiinduszu

tyjnego * A 965 j  i02.7u. Kom. banku
p r ° P - ^ f J“* f°w6i  r . I  — - d o  , 5°/0
i , Z  10180 do 102.50. Pożyczka krajowa z ro-

1U7S 6*1 W a. 103.50 do — , z luku 1888
M  I ł Ą  do -  . F e  9150 do

Losy: Losy miasta Krakowa 2 4 — do *16.—
Lozy miasta Stanisławowa 40. — do 44 —.

W alu ty : Dukat cesarski 5.63 do 5.73. Napo- 
leondor u.56 do 9.66. Półimperyał rosyjski 9.60 
do . —. Rubel rosyjski srebrny 1.22 do 1.27 
ttubol rosyjski papu-iowy 1.22-5 do 1.24-5. 100
marek niemieckich 5 9 — do 59.5e.

Kraków dnia 3. lut-go.

Akcye za sztukę: Bonku gal. dla handlu i
przom. w Krakowie po 200 zł. —. -  do  . .

Listy z a s ta w n e : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw 100.50 do 101.50.

Losy: Miasta Krakowa 23 50
W uluty : Ruble papierowe za 100 123.— do 

H4- -  Rubel srebrny icrączkowy 1.15 do 1,25. 
20-franke(vka ważua 9.55 du 9.65.

Ar ieded  d. 4. lutego (telegrafowane).
R e n ty : wspólna papierowa 98.70, srebrna 

y8.30, austr. pap!erowa 101.70), złota 117-05 wes 
pap. 102 20, 7łuta 114.50

Akcye przedsięb io rstw  tran sp o rto w y ch  : Ko
lei Karola Ludw. 220-25, Ozerniov ieekLj 256 25 
Północnej ;88 25, Państwowej 298-—, Północno-
zachud. 233-—, Węg. pnłn.-wsohod. —• i Połu-
daiuwej (Lombardy) 93. .

A ic y e  banków: nfeti. rręgiersk. n -  60) zł
1002-50 anglu-austr 157.—, Landerbanku 217 60’ 
Unionbanku 47.75.

Pożyeicki publiczne : Gal. oMigi indem. 105.— 
Gal. propinaeyjne 97.20, buków, propin 102.35.

Losy: Komuna’ne wiedeńskie 170.—, austr. 
Czerw, krzyża 19.25, węg. Czerw. K rzyża  13.26 
Cisańskie — . Bazylika 6.70, Tureckie 46.—.

W alu ty : Ruble papier. 124-25. 20-m»rkówki 
11-85, 20-trankówki 9 61.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty rolno.

L n ó w  3. lutego. Bank roln n o t u j e  za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenice gotowa 7.20 do 7 60. 
Zyto gotowe 5.9J do 6.15 Owies obronny 5.2° 
do 5 6 -. Jęczmień 4:50 do 5.50. Rzepak 1C.50 do 
10.75. Groch 6.5(1 do .9 .-. Wyka 4 50 d o ó - .  
Bobik 5 .-d o  5.50. Hreczka 7 . -  do 7^b0 Kuku
rudza s^ara 5 50 du 5.90, nowa 4.80 do 5.90, 
Cnmkl za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona 60*— do 75, biała 09* do 80.— 
gzwedzka 60.— do 76.—. Tymotlt* 18'— do 25-—

4107 Dignnno 19 mąja 188
W ny Ju liu tt Schaumatm

aptekarz v> Stockerau 
Nadesłana sól żołądkowa Latała się

der skuteczną w zaburzeniach żołądkom] 
jakoteż w  zimnicy. Proszę o nadesłanie  
pudełok.

D r. Noskowski 
c, k. lekarz okręgowy.

Dostać można u wynalazcy aptekarza
liusza Schaumanna w Stockeraa, tak ie  
Lwowie w aptece pod „Srebrnym erłe , 
Cena 75 ct. pudełko. Wysyłka za zalia  
pocztą najmniej 2 pudełka.

Herm. Knfipflmachcr. Dom
kowy w 14 l«Kl*nla. Zwracamy i
naszyc-h czytelników na dzisiejsza 
szenie tej firmy, zam ieszczona n a  
tniej stronie. Dom Bankowy H  K 
m achera znajduje się w W f-d n lu  I, 
ben 10, posiada bardzo rozgałęzion 

n 1 udziela trafnych  i szczegółi 
intjfrm acyj, zaś przez założenie ki 
wekslowego jeszcze pow iększył i 
swego  ̂ działan ia  i odpow iada j 
wszelkim w ym aganio. i i zaufaniu.

Dr. A. SZULISŁAWSKI
O K U L I S T A

b. asystem kliniki ocznej Radcy Dr. B Wiobsrkie. 
.wieza w Poznaniu, po dłuższych stndyacb w kliai- 

kat-h prof. Fuchsa w Wiodnin i pi uf Bydła
. w Krakowie, . . .

ordynuje w e L w ow ie przy n i. Teatralnej I. <
u iprzeciw kościoła arflhikatedrslnefo

od 1 2 —1 przedp. 1 od 8—d popol.

Specjalista chorób skórayeh 1 wenerycznyck

D r. K azim ierz Podlewski
po odbyciu specyalnyah studyów  i a  kii- 
l i kach profesorów bom  n o r  i R esn iar w
Paryżu. L assara w  BeriSnis i  Kopoeiegą
vę Wiedniu. — m ieszka przy ulicy S ob ie
skiego 1. 10 (dom pr/echodui 
848 W ałowej I. 9).

O rdynuje od 11— 12 i od 8— 5.

ulicy

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof, Kaposiego i widział 

FTof. Langa we Wied_iia 
mieszka plac Bernardyński 1. u .  I .  piętra 

Ordynuje od 11 -18  i od 8—8.

Spflcyalista chorób ctórnych i wenoryemycii
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D B O M E  O G ŁO SZEN IA .
'r o  c « -c e i>  ori w y r a z u .

P r p  PANÓW  LEKARZY reflektują- 
. i  . '-yeh od 1. maja ra, kierownictwo 

Zakładu wodoleczniczego „Majówka" koło 
Lwowa, ewentualnie na spółkę uprasza o 
porozumienie się właśoieiel tegoż zakładu 
Emil Bertemilian Brajer, Lwów, lub Mar- 
jówka poczta Lwów. 433

A8ZYNKI do robienia kawy .Non plus 
ultra", ipirytusowe na szklanek 

1 2  3 4
o złr. 4-75 5-50 6'50 7 —

polaea Piotr Chrząatowski, handel żelazny, 
w* Lwowie, plac Kapitulny 1 (naptzeeiw 
katod ry). 466

M

oF.

lKj AD LEŚN IC ZY , bezdzietny, 40 lat wie- 
iw  k u , dwadzieścia eztery lat na jednej 
poaadiie pozostawał, biegły w mierniotwie 
i taksowaniu lasów, zna się takie na agro
nom ii, poszukuje odpowiedniej posady. 
Przyjąłby takie równocześnie administra- 
cyę średniego majątku. Adres: ,,Laśnik“, 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

ItZ Ą D C A  EKONOMICZNY, żonaty, któ- 
Iw  ry kilkanaście lat pozostawał na jednejr j  Auaauastie iai poŁUHLawaa. u® 
posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole 
•a swe usługi od wiosny b. r. Adres : Jai 
Sasmdzki w Cewkowie, poczta Dzików 
Stary. 434

HANDEL KORZENNY i win Karola 
Kohlmana w Samborze poszukuje po

mocnika handlowego od 1. marca. W łada
jący  językiem niemieckim mają pierwszeń
stwo. 463

C'HMIELARZ i ogrodnik mogący Bię wy- 
> kazać chlubnlmi świadectwami poszu 

kuje posady od 1. marca 1893. Łaskawe 
zgłoszenia a d r : Ż. M. poste restante Du
bieeko. 461

Do saioisUsp pniznii
pewnej we L w ie

ptrzBbaą jest osoba
(dama) mogąca złożyć kaucję , znająca ję
zyk polski, niemiecki i możliwie francuski. 
Szczegółowe oferty pisane w języku nie
mieckim wraz z fotografią a pod adresem : 
„Yerlasslich*, należy przesyłać do Admi 

nistracyi Gazety Narodowej. 4210

Tanio, bardzo dobro 
pomarańcze

z wolnsm opakowaniem i przesyłką do 
wszystkich poczt monarchii , w pięciu kilo
gramowych kosz?kach , zawierających sto
sownie do wieikości owoców 34 do ot) sztuk 
pomarańcz lub cytryn, lub leż .o  połowie, 

rozsyłam za z,ul; . ’.r . 1-.70.
D o  P o l s k i  za poprzediiiem nadesłaniem 

gotówki za z l r .  140 .

j u l u s z  s c h i s t e r
handel korzenny

Budapeszt VI., ul. Andrassy ego 61.
F il ia  : I., D o b re n ta  p la c  2 .

Kupcom en gros wskażę darmo jeszcze 
tańsze źródła. 4191

S i f r p w a n i e  Matico
PP. GBIK1BLT i 1°, w Paryżu

1 Skuteczność niezawod
na W leczeniu rteiąetzk 

t  bez ntrudzenia żołądka, 
i które zawsze pociąga za 

sobą utycie kapsułek i
_______ i kubeba w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Ynrienne, i w 

głównych aptekach.

We Lwowie w eptekaeh pp.: Mikolasza. 
W ewiórskieiO, R uckers, SUepińBkiego i 
Beisera. 416

W przeciągu 5 minut
można uzyskać młodocianą płeć za pomooą 

hyg:enic2 no-kosmetycznego przetweru
U„ R O S A L I N

będącego naturalną szm inką, nie p»uj%e3 
się wskutek potu i zupełnie wolną od tru
cizny. Orzeczenia chemiczne i prospekty 

przesyła na żądanie

H. J A N D A U B E E
Cieszyn (Szląsk aust;.) 4308 

właściciel austr. nagrody państwowej i 
wielu złotych i srebrnych medali.

Obrotni agenci
którzyby zająć s:ę chcie l i  rozprzedażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać wysoką prowizyę, ewentualnie 
stałą płacę. ^Oferty adresować: „B ank - 
h a u s ,  J . L ory , B udapest, IV ., Hat- 
T ancrgasse 15.“ 4 1 3 7

Wiele pieniędzy I
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby zajęły się rozprzedażą l o s ó w  na  
r a t y  na»aego domu bankowego. Dom 
nssz istnieje od 2-5 lat. Dajemy najwyż
szą jrowizyę, ewentualnie siała płacę. 
Adresować do Towarz. komandytowego 
Briider Dirnfeld, Budapest. Badgaase 4.

Papier kiosetowy 15 ct.
Schottw iener Fapierfabrik

r-<—, W i en, V)J., Kaiserstrasse 76. 4147

JÓZEF KOMOROWSKI
ZEGABJIISTJIZ

we Lwowie ul. Akademicka 5
wielbi  w y b ó r

ZE G AR Ó W , ZEGARKÓW i ŁAŃ CU S ZKÓ W
złotych i srebrnych

w  n a j n o w s z y c h  f a s o n a c h  
sprzedaję 4185

po umiarkowanych cenach.
Przyjmuję n a p r a w y  i wykonywam 
t a k o w e  z c a l a  .sumiennością i umie

jętnością jako specjalis ta .

Wyciąg olejku do uszów
e. k. sekundarjusza D r. Seblpeka uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranio/nyeh, dl» swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką g łucho
tę (nie zurodzeria) szum w usaach, s trz y 
k an ie  i t. d. usuwa zupełnie Nabywa* mo
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwswie : 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Kueker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt..; w Czernicw- 
oach W. Bełdowicz a p t ; w Nowym Sączu 
Reman Jakubowski apt., w Stanisławowi* 
Adolf Beil apt.; w Stryju Wojciech Komo
rowski apt. i O. Jalu- apt.; w Samb«rzs 
Karol Mares.h apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt :  w Tarnopolu Henryk
Kahane apt.; w Brodach H. (źniDspann; 
w Wiedniu : PlebaD, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Mariahilferscrasse 106.

Prawilziws tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is: „C. k. 
tekundarjusz Dr. Scbipeck w Wiedniu11

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 4058

P i ó r a

do pisma pionowego.
Z naszego sortym entu  6  przeznaczonego d o  p is m a  pioiio- 

Wf JO wybraliśm y najlepsze wzory i odtąd pod osobneml nu
merami w yrabiam y tenże gatunek piór w kolorze jasno brą
zowym. P ióra  te możemy dla tego ro iza ju  p h m a jak  najgoręcej 
polecić i p rAsitny żądać ich w każdym magazynie przedmio
tów do pisania. 4129

P ióra  do p i s m a  p i o n o w e g o  noszą następujące nume r y :  
Nr. 84F, Nr. 124F, Nr. 405 F, Nr. 539F, Nr. 547 F, Nr. 549 F.

C A R L  K U H N  &  C o . ,  W i e n .

Alfred Rassl w Opawie
(T roppau) na Szląslcu austr.

Skład nasion rolniczych i leśnych
peieea

wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju
hartownie i drobiazgow o.

Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych cenach.
Wzory i cenniki gratis i franco. 4063

w  C O G N A C
CZUBA-DUROZIER & Co.

Francuska fabryka koniaku P R O a O N l O R

ralny reprezentant: Ruda & BlocMnann, Budapeszt.
D o  n a t o y o l n .  • w r 4013

Aiedeń, „Hotel Meir§pole"\
Rlngstra ise, Frana-Tosefs-<iua1. W ielki hotel pierw szorzędny,
) p o k o jó w  i salonów (od 1 złr. w y ż e j)  W I H 0 A  O S O B O W A , c z y te ln ia  z a  
t t n o n a  w  d z ie n n ik i  wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową-) k ą p ie l*  w Da 
*  i b iu ro  telograiiczje w h u tu iu .  S ta c ja  t r a m w a ju  p ;z y  d o m u . o m n ib u s ,  h o te lo w y  
ty d w o rc a c h  k o le jo w y c h . 3722 L . S p a ło # r  d y re k to r .

Dom bankowy i wekslowy Herm, Knópflmacher’a, Wiedeń, Graben 10.
( " W e j ś c i e  z  - u . l l c 3 r  i D o r o t J a e n g - a s o e  l . )  4186

Dl* publiczności n iezm iern ie  korzystne p o łączen ie , m ianow icie: oddziału bankowego z kantorem wymiany, oddział bankowy zajm uje się bowiem targiem 
spekulacyjnym * podczas gdy kantor wymiany ca/ą  uwagę pośw ięca targow i papierów wartościowyoh. W obu kierunkach, tak  co do gry spekulacyjnej, jak  o owama 
kapitałów , udziela sum iennie wszelkich objaśnień, przestrzegając p ilnie in teresów  P. T. klientów  swoich. Proszę zwrócić uwagę na adres.

Portrety olejne z fotografii
na p łó tn ie , wykonane pruez pierwszorzędnych malarzy w sposób wysoce srtystyeznj, do
starcza „ S o e i ó ł ć  d e  P e i n t n r e  P a r i » i e i m e “ , >v W i e d n i a  t y l k o  I .  ani 

łlo f 3. —  Prospekty i cenniki ua żądanie gratis i franco. 4x41

I  H O T E L  M E T R O P O L  |
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej róg Piekarskiej 1. 2. U

Budowany i urządzony podług najnow szego, najdogodniejszego i najwykwintniejszego ajstenui, 
jakoto : wspaniałeaii urządzeniami pokojowem i, oświetleniem elektrycznem , w odociągam i, połą-

czony z restauraeyą, kawiarnią, składem win itp. c ł
%  Niniejszem  oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że takowy z dniem 21. styczni* b. r. otwartym K

zostanie, i spodziewam się, ie  mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną usługą zjednam sobie
ogólne zaufanie. ^

5 W A Ż I N Y  g
dzierżawca hotelu ..Metropol" i właściciel handlu korzennego, win i t. p.

M l l o a .  C z a r n w c k i e g o  l .  2 .  4 i;e  Un
n

Wyszczególniony na 15 wystawach zawsze Dajplerwszeml nagrodami, w Londynie 1883, 
, cwoina złotym i medalami za Jakość tranu i rodzaj fa b r y k a c j i .

P I O T R A M0 LLERA
n a j c z y ś o l e j s z y

medyczny tran z wątroby dorsza
zupehde p*zb*wlouy nieprzyjemnego smaku i odoru, ła tw o  strawny 1 zaw sze tej samej Jak ości, n*d*j» się 

nsjlepisj wsdle orseezenis pierwszych po#sg lekarskich do u ż y tk u  leczniczeg*
Cena 1 złr. Sześć flaszek posyłamy franco. Od*praedaj4cym rabat.

Skłsdy: te J a ro s ia u m : J. Rohm spt 
spt., Ch. Kupfermann kupiec ; te L isku ¥.
te R testo te ie: A. Karpiński aptekarz, te Sanoku Jakób Alsttr kupiec 
apteka D. Jasieńskieg* wdowy.

Skład g łó w n y :  Robert G ehe, Wien, III., Heamarkt Nr. 7.
3980

41i* B ó l  zębów  Kazimierz Jaworski w Ostrowtzyku, poczta Skwarzawa
każdegs i najgwałtowniejszego rodzajn u .u J n PrM Z a  0 * p o d a n ie m  COIIJ 28 1 0 0  k lg . na  UŻywailJ
wa trwale i natychmiast sławny Li TOK
gdyby inny środek ni* psmógł. Flakon 40 
i 60 et. W* Lwowie w apteet P. Miiola- 
seha, w Stryju w aptsce p. Drągewskieg*.

Oryginalne 
prof. dr. Jggera w,yroby 

po oeioeh  fabryezayeh
z n»jszl&ohetni#jss*j »ełny, z»U- 
cane dla osób wątłego zdrewia, 

łatwo się przeziębiających.
Koszule > 2 °-
Kaftanłki 
Kalesony i m ajtki 
Skarpetki 1 ponesoeny 
Ogrzewacze na żołądek I -• B
K am asse | ®. T"
P tdezscky m yśliw skie z» sto

pami i bez.
Kamizelki męski* włóezkow* 

z rękawami.
Staniki włótekowe da noszenia 

po sukni s rękawami i b*z. 
SpoduUo w ló*skow e.

Polsca 4214

handel płócien I bielizny

J A N A  R I E D L A
we Lwowie.

E 0 C I0 Ł P * X 0 ¥ Y
co najm niej 1 0 0  hektolitrów  pojem ności. i

W .  H . U H L A 2 T D
inżynier ipecyallsta dla fabryk krochmalą, Lipsk — Gohlis,

Budowa nowych i przerabianie istniejących już
F ab ryk  k roch m alu

do przerabiania wszslkieh dającyoh si* przerobić na krochmal materyałdw, jakoto: 
liemniaków, pszenicy, żyta, kukurudey, ryżu i t. p. raorykl eukru krechm alneg*, 
syropu, dextryny t ssgo podług własnego, jedynie r&syonalnege i doświad -ronego 
systemu.

Pefęozenie Hajkorzystniejszego wyzysku malerysłów, przy równoeześnem zape- 
wB’*niu pierwsztrzędnsj jakośel wyrobu.

Urządzenie proste , prowadzenie n iezw ykle tan ie. Włssno staoys doświad
czalne. Dnudsiestopięcio-Ietma praktyka. Wiels wybudowsnyeh lub poprawionych fa
bryk w kraiu i granisą, zawsze z najlepszym skutkiem i wydatnośeią. Prospokty 
gratis. Bliższych wiadomości udziel* 4192

K M L L  Wiedeń IV., Wein9trasse 19. 3.

T I

&

O

FWI CZOł T .
JEL kuropatwy,

J A R Z Ą B K I
również śwież* 4201

K A L A F I O R Y ,
Haifleryiki, jalu imM

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

C ntO lT  PUUM YI

Spp i PotUosloranD Wapna
pp. GRIMAULT et O .  Aptekarzy
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader aknteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli jnertioteyek; leczy 
najuporczywzze katary, zagaja tu- 
bertńdy płatne « tackotntkdw; 
powstrzymuje krztuszeni* sif i za
noszenie te nieustannym kcuzaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po
cenie lig noessmuetaje, apetyt ■ 4
sza lig i chory odzyskają scybko 
zdrowie.
SKŁAD w P zry ta , t ,  allea Y lzlsans 

_______I w  glAwnysta sptekseh.

^ .8 Lwowie w apłokaeh pp.: 
Wewiórskiego, Hackera , śkle 
Beisera.

M iko lasza  
ep ifisk lego  i 

4168

Przędzie i f»rbnje pow'erzin« obeą w e ł
nę owczą i rozsyła własną przędzę’ w ka- 
żdj jakości, grubośei, w każdym kolorze, 
■sw et w m ałych Ilościach (kilogramo

wych), dostarcza modnych

wybornych gatunków

sum  -p
4073

* naturalnej czystej wełny owczej, nietylko 
w tałyoh postawach, lscz takża aa m etry, 

po<Ztą za zaliczką 
p o  e e n a e b  f a b r y e z n y  eh.^ 

Wzory grstis i franco

Syrop wapienno-źelazisty
4037 »  p o d i o a f b r j k n u  w « p n A

sporządzony przez ap tekarza  Herbabny w Wiedniu.
Od lat 22 zalecają gorąco lekarze powyższy środek z powodu jeg* wła

sności roztwarzania 1 usuwania flegmy, zmiejszenia potów w nocy i niedopu
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartośei soli fosforo wo-wapienny oh. 
ułatwia im tworze.iie się kości.

Cena flaszki * lr . 1-25, pocztą 20 ct. więcej ss  
opakowani*. (Półflaszek nis ma.)

M 9 “ Należy wyraźnie żądać : „Heroabnega syropu 
wapienno-ielazlstego11 i uważać, aby na każdy*
■znajdowała się obok odbita urzędewnie zaprotokoła- 
wana marka oi hronna , tudzież broszura Dr Sobwti 
zera, a ni* dawać aię łudsió i oaaukiwać eana oaitl- 
wiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa 
sprzedają.

m
Wi«deń, „Aptekii enr ttarmlierglgkrit" 

JalinsE Herbabny, Neuban, kaiseiotrasse Nr. 73 i 75.
W r, . T‘ k#,7  i ?  l,a.bl®ii‘ «o« Lłcotots: W  aptskach : Zygmunta RueMra, Płatna
^n sfanow lk iiM  ■ m RwS?0’ -H’ , A. Sklepińskiego, J. Beiaara K.
■ t  J  * rnestrSto.kmar, W. Redyk, K Wiaaniewakl

Tmtnikneii* A Durst • \n  ; w BursKtyme : A.. BraunsUin ;
W v M Nism.zewski; w C ser motetach-.

J. Mai l ,  dr J. Barber, W v. AUh ; w Dorna W aira: F. Fritach; v  Drohe- 
byctu  : Q. Kobuzowikt apt.; w G ródku : J. H*achele» ; te Gurahumora: B. Bo- 
tezat ; w Hcrrodcnee: M. Aientowica ; w Jarosławiu  : J. Rohm i J. Wiałoeki 
w Jakie. : R. Bak.h ; to K im poluny: F. Fritach, w K ołom yi: J. Sidorowi®:’ 
E. Stanzel i K. Br Witosławski; w Kupyceyńeaeh: M Red»r; te Krwuey': 
H. Nitribit; w Sltelcu: A. Pawlikowski; to Nitankowicach : W. Włodziuriraki' 
w Pcdwołoetyskach: D. Schneider; to P rem yilu : A. Mańko-, ski, J. Lepianki*^ 
w!cz ; tb P r  temyklanach: Z. Baranowaki; to Hodowcach: i .  losignen i Daeani; 
w tSadagóree : Kubinowiez ; to łśn iatynie: F. Niemczewala; w S tryju : L Gsrt- 
ner; to SucMotoit: D. Botta i J. Schmred ; w Stawku: F. Giela ; w Stanitłatęo- 
te ic : A. Beil, J. Macura i A. Strzemecki apt.; to jam boree: Alękłiswios apt-; 
i ł  S toro iyńat: H. FtUlenbsnm ; te Tarnopolu: M. Krayianowaki Ł  Kahan# 
i, L ileischm ann , w Tarnowie: St. Pawłowski , u Ustrzykach: J . Riedl ;  
to Wilamowicach: F. Schneider; w Winnikach: K  Baumann ; g ó łk w i:  
w c. k. aptso# obwod. A. Dadloe*.

Piękność oblicza
otrzymać można i jak najdłużej Zat*howit<5 używając

Leichnera
pudru tłustego

i  L e ic h i ie r a  p u d r u  g r o n o s t a j o w e g o .
Pudrów ty. h używają damy a najwyższych sfer i liajpierwszs artystki świata- 
Posiadajif one własność chrinitnii* skóry przed ostrtm lub pyłem przesyć®" 
n-m powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. 8pn»- 
daje się tylko w zamkniętych pudełeszkach w fabryce Barllm, Bobfltssn- 

atra sa  31 i w wszystkich lepszych składach perfumeryi. 
W ystrzegać się naśladownictwa

L I o i r h n o r  ehomik-perf., doatawcs 
, L ctk . I C I I t r , (ról. nadw. teatru.

N le z a n o d n y  s k o t e k  ar e i e r p l e n ia e k

goóćca i reu m aty zm u
w ogólnem oałsbianin nerwowam, nswralgii, Ischias, ner
wowych cierpieniach żołądka . bolach głowy, bezsennośoi, 
cierpieniach krzya* i stosu pacioizowego , zatkaniaeh itp., 
przez nsjpicrwsze powagi lekatskie zaleeony, uprzywilejo

wany i dająejr *>4 regulować

elektrycz. aparat do nacierania
s y s t e m u  p r o f. D r . V o lt * .  M39|

Odznaczony dyplomem honorowym na wystawach: w Kolonii nad Renom 
1890. — Nagrodzony wielkim medalem arabrem w Wela 1 90. — Złotym 
medalem na wystawie hygienlcznej w Sztuttgardzi* 1*!'0. — Wielkim mado. 
lem trebrnym ns wystawie w Piadz# 1891. — Prospekty i świadectw, roz- 
lyła darmo właśoieiel przywileju J . A ngenfeld, Wien, I . ,  SehnleratrŁose 18.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

STANISŁAW WOŹNIAK
s s e ^ a r n a i s t r z

we Lwowie , ulica Akademioka 1. 8

r
 poleca swój skład

a »  ii A tu
azwajcsrsktch kieszonkowych, srhw arzw sld.klok  

1 w iedeńskich śelennyeli.

Wszelkie reperacje z prowincji przyjmuj* i ta
kowe jak najbpiej i najtaniej wykonuje.

Michał Waselica i Andrzej Kilian
P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

i&tt S m a a l i t ,  v s ! U ^  U s y l t o i a f l  I .  1 8

w y k o n u je  w sz e lk io  z a m ó w ie u ia  po j a k  a a ju in ia i^ c w a ń s z y c h  oenack.

Pracownia
SUKIEN DAMSKICH

FRANCISZKI FJMEL
- w e  L w o w i e  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam
skiego wchodzące

p o d ł u g  w z o r ó w  p t t r t f z I t Ł c h ,  8

Wydawca i odpowiedzialay redaktor P l a t o a  K o s t e c k i Z drakami i litografii Pillera i Spółki. (Telefria Nr. 174 a.)
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